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nieomylnym tfr§piskazem
Uroczysta- akademia 
w Warszawie w przeddzień
29 rocznicy śmierci 
Włodzimierza Lenina

W DNIU 20 BM. w przeddzień X X IX  ro­
cznicy śmierci Włodzimierza Lenina w 
sali Rady Ministrów odbyła się uroczys­

ta akademia, zorganizowana przez Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

AKADEMIA, na którą przy go KC PZPR, członków KC 
byt przewodniczący KC PZPR PZPR, przedstawicieli Rady 
Bolesław Bierut — zgromadzi Państwa li Rządu, przedstawi­
ła  członków Biura Polityczne cieli stronnictw politycznych 

 ̂i  organizacji masowych oraz 
“ licznych aktywistów warszaw 

skdej organizacji partyjnej.
Przewodniczył akademii se­

kretarz KC PZPR Edward 
Ochab.

w  prezydium akademii, witani
gorącymi oklaskami, zajęli miej­
sca: przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut, członkowie Biu­
ra Politycznego KO PZPR: Kon­
stanty Rokossowski. H ilary Minc, 
Jakub Berman, Józef Cyrankie­
wicz, Franciszek Mazur, Zenon 
Nowak. Roman Zambrowski, 
Franciszek Jóiwiak. Zygmunt 
Dworakowski, członkowie Komite­
tu Centralnego PZPR: Edward 
Pszczółkowski. przewodniczący 
CRZZ Wiktor Kłosiewicz, Franci­
szek Fiedler, sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Władysław 
Matwin, przewodniczący Prezy­
dium Stół Lady Narodowej Jerzy 
Albrecht, sekretarz generalny 
zarządu głównego Zw. Literatów  
Polskich — Jerzy Putrament, jak  
również przewodniczący ZG ZMP 
Stanisław Nowocień. poseł Bro­
nisław Marks oraz przodow­
nicy pracy — Stanisława szarliń- 
ska; Irena Kastelik, Irena Zawi­
stowska i  Władysław Zawiła.

W prezydium, obok przewodni­
czącego akademii zajął miejsce 
ambasador ZSRR w  Warszawie A. 
A. Sobolew

Prokurator
generalny USA
zmieni ustawę
-  by usankcjonować

interesy
monopolu
„General Motors44
LONDYN (obsl. wl.)

I A K  donosi Agencja Rente 
ra z Waszyngtonu „gabinet 

Eisenhowera, w którego skład 
wchodzi 8 milionerów, goto­
w y jest do objęcia rządów na 
tychmiast po objęciu urzędu 
przez prezydenta.*’

Tymczasem 
skład gabinetu 
natrafił na prze 
szkodę w  pasta 
c i zakwesitiono 
wania przez se 
nacką komisję 
spraw wojsko­
wych nomina­
c j i  Charlesa 
Wilsona na se­
kretarza obro­

ny. Komisja wypowiedziała 
się przeciw nominacji Wilso­
na, gdy ten w  czasie przesłu­
chań oświadczył, że nie z»mie 
rza rezygnować ze swych, wy* 
noszących 2 i pół miliona do­
larów, udziałów w koncernie 
„General Motors’*. Wilson do­
dał bez ogródek, że jako sekre 
tarz obrony będzie faworyzo­
wał koncern „General Mo­
tors“ udzielając mu wielkich 
zamówień rządowych.
W EDŁUG inform acji agen­

c ji zachodnich, Eisenho­
wer nie zamierza —r  wbrew 
zastrzeżeniom kom isji senac­
kie j —. rezygnować z Wilsona. 
Agencja United Press in for mu 
je, że przyszły prokurator ge 
nera lny — Brownell opracowu 
je projekt zmian w ustawodaw 
stwie amerykańskim, które“ 
zresztą nie było dotąd prze­
strzegane, b0 zawsze obehodzo

WILSON

NOWY JORK
DNIU 20 bm. gen. 
Dwight Eisenhower zo- 

\ zaprzysiężony w  Waszyng

L E N IN  przemawia, na Placu 
(wg. obrazu P. Wasiliewa),

PRZEMÓWIENIE 
SEKRETARZA KC PZPR 
EDWARDA OCHABA

D O  odegraniu hymnu Pol- 
L sk i i  Związku Radzieckie 
o akademfię zagaił sekretarz 

KC PZPR Edward Ochab. 
Powiedział on:

_,W imieniu KC PZPR otwieram 
uroczystą akademię ku czci nie­
śmiertelnego Lenina i witam ser­
decznie wszystkich, którzy przyby 
li na tę akademię, aby oddać hołd 
pamięci genialnego wodza rosyj. 
skiego 1 międzynarodowego ruchu 
rewolucyjnego, a równocześnie 
dać wyraz nasze] niezłomnej wie 
rze, iż wielkie wyzwoleńcze idee 
leninowskie będą przez masy lu­
dowe pod przewodem towarzysza 
Stalina zwycięsko zrealizowane w  
całym świecie.

Naród polski, który dzięki hi­
storycznym zwycięstwom partii

*  UCHWAŁA podjęta przez Pre­
zydium Rządu przewiduje utwo­
rzenie społecznych komisji kontro 
Ii gospodarki materiałowej paliwa 
mi stałymi i gospodarki cieplnej. 
Zadaniem tych komisji bedzie o- 
pracowanie zasad oszczędności zu­
życia paliw stałych, stosowanie pa 
liw zastępczych, zwalczanie marno 
trawstwa i kontrola racjonalnej 
gospodarki cieplnej.

*  21 BM. OKOŁO 13« tysięcy stu
x „ -  t , ----- ■*— ** " « o u g  dentów szkół wyższych w naszym

jako nowy prezydent rozP°czyna zimową sesję
. *•

Lenina i Stalina odzyskał wolność 
i  może dziś budować nowe socja­
listyczne ź^cie na całym obszarze 
zjednoczonych ziem polskich, ma 
szczególnie wiele powodów, aby 
najgłębszą wdzięcznością, czcią i 
miłością otaczać pamięć wielkiego 
Lenina.

Genialne wskazania Lenina, 
który w ciągu długich lat głęboko 
interesował się polskim ruchem 
rewolucyjnym, prostował Jego 
błędy, wysoko ceni! męstwo i in­
ternacjonalizm polskiego proleta­
riatu — są po dziś dzień nieomyl­
nym drogowskazem dla PZPR i 
całego ludu polskiego.

Naszą uzasadniona ambicją na­
rodową jest dążenie do uczczenia 
wielkiego Lenina przez spotęgo­
wanie naszej rewolucyjnej walki 
o pełną realizację Idei leninow­
skich na ziemi polskiej, co jest 
równoznaczne z silą i  wielkością 
Polski oraz walki o zwiększenie 
naszego narodowego wkładu w 
gigantyczną międzynarodową wal­
kę o zwycięstwo obozu pokoju i 
socjalizmu nad ciemnymi silamt 
Imperialistycznej zaborczości, woj 
ny i niewoli.

Wierni naukom Lenina i  Stalina 
będziemy pod przewodem wiel­
kiego budowniczego Polski Ludo­
wej, towarzysza Bolesława Bieruta 
nieugięcie ■nracować i walczyć u 
boku Związku Radzieckiego o 
trium f leninizmu w skali świato­
wej. pracując tym samym najle­
piej dla dobra i  szczęścia narodu 
polskiego”.

Stówa mówcy przyję li zgro 
madzeni gorącymi, długo nie- 
milknącymii oklaskami.

Nas tępnie przewodniczący 
akademii udzielił głosu sekre­
tarzowi Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Władysławowi 
Matwinowi, k tó ry  wygłosił re 
ferat. (Fragmenty referatu po 
dajemy na 2-ej stronie).
W  ZNIESIONE przez mów- 

cę na zakończenie refera 
tu  okrzyki na cześć Polskiej 
Zi -dnoczonej Pairtlia Robotni­
czej, na cześć przywódcy naro 
du polskiego — Bolesława Bie 
ruta, na cześć kontynuatora 
dzieła Lenina, wodza całej po 
stępowej ludzkości — Józefa 
Stalina — podchwytują i  pow 
tarzają długo zebrani.

Wszyscy wstają z miejsc. 
Potężnie brzmią skandowane 
słowa Stalin — Bierut, Sta­
lin  — Bierut.
¡Uf IĘDZYNARODÓWKA, bo 
1VAjowa pieśń proletariatu, 
zakończyła oficjalną część aka 
demii.

W części artystycznej w y ­
stąpiła znana pianistka Barba 
ra _ Hess© — Bukowska oraz 
chór a orkiestra Polskiego Ra 
dia pod dyrekcją Jerzego Ger 
ta.

Kłopoty 
Eisenhowera 
z Ridgway’em

okazała się

SZTOKHOLM (obsl. wl.)
JZ R Y ZYS „arm ii europej- 

s k le j“  nie schodzi z łamów 
prasy atlantyckiej i  objął po- 
głoskaimi o swym przebiegu 
nawet głównodowodzącego t. 
zw. arm ii atlantyckiej gen. 
dżumę -  Ridgway’a.

Szwedzki dziennik „Exprès 
sen”  pisze w  związku z (intro­
dukcją gen. Eisenhower^/ do 
Białego Domu:

„Nowy prezy 
spogląda 

na Eu. 
gdzie 
prze

zeń dzieło roz­
pada się, a ar­
mia europejska 

. umiera, zanim
ÜIDGWAY na. W Waszyng 

tonie wyraża 
się zaniepokojenie z powodu 
doniesień, według których pla 
ny gen. Ridgway’a zostały po­
krzyżowane. Powtarzane są po 
głoski, że Ridgway skierował 
już list do nowego prezyden­
ta, zgłaszający rezygnację.“

LONDYN (obsł. wł.)
(  )SO BĄ Bidgway'a i  jego 
v-y  zachwianym stanowiskiem 
zajmuje się również londyń­
ski „Observer“ . Pisze on:

„W  głównej kwaterze NATO w
Paryżu wyraża się powszechnie 
wątpliwość co do właściwości no- 
minacji Ridgway’a na stanowisko 
głównodowodzącego sił alianckich w «uropie... Wyraża się pogląd, 
*e nie jest on w stanie w  odpo­
wiedzialny sposób współpracować 
a aliantami, ponieważ NATO Jest 
przede wszystkim sojusznikiem 
politycznym, a nie sztabem woj­
skowym. Stosunki Ridgway’a z 
nieamer y kańskimi oficerami w 
sztabie NATO są znacznie mniej 
ścisłe, niż te, jakie miał gen. Ei­
senhower. Wyraża się opinię, że 
Ridgway sam zdaje sobie sprawę 
z niedociągnięć w  pełnieniu prze­
zeń funkcji głównodowodzącego 

star*  “*? obecnie o to. by 
znaleźć odpowiedniego surtOWC# 
na to stanowisko“*

w ciągu h istorii zwycięską“

Uroczysta akademia
w Szczecinie 

poświęcona 29  rocznicy

śmierci W. I. Lenina
0 n LA T  temu, gdy Lenin umierał, pierwsza setka millo- 

,udzl tworzyła właśnie zręby socjalistycznego 
** państwa. Dziś do owej pierwszej setki milionów ludzi 

wolnych doszły dalsze setki milionów ludzi i  już jedna 
trzecia świata jest wolna od kapitalizmu.“

TAK M Ó W IŁ o Leninie 
Franciszek WACHOWICZ, I 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, na wczo­
rajszej uroczystej akademii, 
poświęconej 29 rocznicy śmier 
ci Włodzimierza Iljicza Lenina. 
Akademię zorganizowały Ko­
m itety Wojewódzki i  M iejski 
PZPR oraz Wojewódzki Za­
rząd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej. Zgroma 
dziła ona w  sali konferencyj 
nej Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR czołowych przedstawi­
cieli politycznego, kulturalne­
go i  gospodarczego życia Szcze 
cina.

PR ZEM AW IAJĄC na a.ka- 
*■ demii sekretarz F. Wa- 

chowicz/zobrazował wielką po 
stać Lenina, jego życie i wal­
kę. i  przedstawił na tle zwy­
cięskiej w a lk i p a rtii Lenina i 
Stalina czyny ludzi radziec­
kich, którzy pierwsi w  swoim 
państwie zbudowali socjalizm.

Lenin jest przykładem dla 
wszystkich budowniczych so 
cjalizmu — podkreślił mów­
ca. — Wyzwolił on energię 
milionów ludzi do walki o 
socjalizm. Łudzili się możni 
tego świata, że ze śmiercią 
człowieka runie jego dzieło, 
ale uzbrojeni w myśli i czy­
ny Lenina i  kontynuatora 
jego wielkiego dzieła, Stali­
na, ludzie radzieccy dali od­
powiedź tym, co łudzą się, 
że można cofnąć wskazów­
ki zegara historii Dzieło Le 
nina jest nieśmiertelne, bo 
jest wyrazem dążeń i na­
dziei setek milionów ludzi 
na świecie.

Każda myśl Lenina okaza 
ła się w  ciągu historii zw/» 
cięską. Krocząc pod 
darami Lenina i Stalina 
wzmacniamy siły obozu po­
koju.

* •  •
p O  AK A D E M II wyświetlo 
*  ny został f ilm  radziecki 

„Człowiek z karabinem” , obra 
»ujący działalność Lenina i 
Stalina w  historycznych 
dniach w a lk i o Piotrograd w 
roku 1917.

Z e ś w ia ta
*  JAK DONOSI Z DUESSELDOR 
FU agencja ADN, do dnia 12 bm. 
15.002.17* obywateli zachodnionie- 
micckich wypowiedziało się w  re 
ferendum ludowym przeciwko 
„układowi ogólnemu“, za zawar­
ciem traktatu pokojowego z Niem. 
cami.

*  DO MOSKWY PRZYBYŁ na za 
proszenie Związku Pisarzy Ra­
dzieckich znany pisarz francuski 
Roger Vailland — autor sztuki 
„Pułkownik Foster przyznaje się 
do winy“.

*  AGENCJA A D N  podaje, że licz 
ba bezrobotnych w  Niemczech za 
chodnlch wzrosła w  ciągu ostat­
nich 10 tygodni o W procent.

DELEGACJI koreańsko - chińskiej do rokowań rozeimo- 
wyćh w Korei gen. Nam Ir  zapro 
testował przeciwko zamordowaniu 
przez Amerykanów w dniu 15 bm. 
jeszcze jednego jeńca w obozie 
jenieckim w Sanmudai.

*  M AD R YC K I KORESPONDENT 
amerykańskiego dziennika „Chri­
stian Science Monitor“ donosi, że 
po wizycie szefa sztabu armii a- 
merykańskiej gen. Collins w Mad­
rycie, Franco wyraził gotowość 
wysiania wojsk hiszpańskich do

Jjf AGENCJA REUTERA PODAJE, 
iż w dniu 19 bm. irański Medżlis 
uchwalił w trzecim czytaniu prze­
dłużenie pełnomocnictw dla Mossa 
d.ka na okres jednego roku.

W Krakowie
rozpoczyna się

proces książy
- agentów
amerykańskiego
w yw iadu
P IN IA  21 BM. przed Woj-

skowym Sądem Rejono­
wym w  Krakowie rozpoczyna 
się proces organizatc-iów i 
członków siatki wywiadow­
czej pozostającej na usługach 
wywiadu USA: ks. Józefa Le- 
lito, Michała Kowalika, ks. 
Franciszka Szymonka, ks. Ja­
na Pochopienia, ks. Wita Brzyc 
kiego, Edwarda Chachlicy o- 
raz Stefanii Rospond.

Wśród oskarżonych znajdu­
ją się księża, którzy zajmowa­
li  odpowiedzialne stanowiska 
w krakowskiej ku rii metropo­
lita lnej. Nadużywając zaufania 
wiernych wykorzystali oni dla 
celów szpiegowskich swoje sta 
nowisko w  Kościele.

Organizatorzy i  członkowie 
siatki szpiegowskiej prowadzi­
l i  wywiad gospodarczy, poli­
tyczny i  wojskowy. Liczne ra­
porty szpiegowskie przesyłane 
przez oskarżonych do ośrodka 
w  Berg — Kreis Stamberg pod 
Monachium były opłacane 
przez_ wywiad amerykański. 
Wywiad ten dostarczał oskar­
żonym ponadto fałszywych do­
kumentów, instrukcji szpiegów 
skich, różnego rodzaju biule­
tynów itp.

Niektórzy z oskarżonych zaj 
mowali się również machina­
cjami walutowymi, wykorzy­
stując do tego celu siedzibę 
krakowskiej ku rii metropoli­
talnej. Przechowywano tam 
dolary, złoto, bezcenne dzieła 
sztuki — stanowiące własność 
ogólnonarodową, a ponadto ma 
gazynowano materiały tekstyl 
ne, cenne specyfiki lekarskie 
itp. W siedzibie k u rii przecho­
wywano również broń.

Proces potrwa kilka dni.

Od dziś
o g. 17.35 i 22 00

Polskie Radio
transmitować

będzie

proces
z Krakowa

POCZĄWSZY od dnia dzi- 
, , Ąejazego Polskie Radio 
będzie codziennie nadawało 
sprawozdania dźwiękowe z od 
bywającego saę w  Krakowie 
procesu organizatorów i  człon 
ków siatki szpiegowskiej po 
zostającej na usługach wywia 
du USA.

Sprawozdanie dźwiękowe z 
procesu nadawane będzie w 
programie I I  na fa li 367 m 
codziennie o godz. 22.00 oraz 
od dnta 22. I. -w programie I  
na fa li 1322 m, codziennie o 
godz. 17.35.
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Niech wielka postać Lenina
na wieki będzie symbolem braterstwa 
i przyjaźni polsko-radzieckiej
Fragmenty przemówienia wygłoszonego 
przez I sekretarza KW PZPR W. Matwina 
na uroczystej akademii w Warszawie

NA  UROCZYSTEJ akademii poświęconej uczczeniu 
X X IX  rocznicy śmierci Włodzimierza Lenina, która 
odbyła się wczoraj w Warszawie wygłosił przemó­

wienie I sekretarz KW PZPR Władysław Matwin. Wskazu­
jąc na wielkie znaczenie nauki Lenina — Stalina dla bu- 

---------------------- -------------——■—  dowy podstaw socjalizmu

Wierzyć w siły proletariatu
wierzyć w masy to znaczy 
rozwijać ze wszechmiar inicja

wąskie gardła, łamie przeszko 
dy, dodaje robotnikom śmia 
łoścl, uczy ich rządzić pań 
stwem, podnosi ich poziom 
techniczno - kulturalny, umoż 
llw ia  coraz pełniejsze wprowa 
dzenle w życie dziś — socja 
lizm u i Jutro — komunizmu.

Nasze związki zawodowe i 
organizacje zetempowskie mu 
s;zą z całego serca troszczyć 
s;ie o rozwój współzawodnic­
tw a , walczyć z powierzęhow- 
mym jego traktowaniem, le­
p ie j niż dotąd studiować i 
przenosić dorobek ruchu sta- 
chanowskiego ZSRR, nie do­
puszczać, aby sprawa kończy-

Pntim
Wrogowie
narodu
polskiego
M O T A  RZĄDU Polskie] Rzeezy- 

pospolitej Ludowe] do rządu 
Stanów Zjednoczonych raz jeszcze 
demaskuje i piętnuje zbrodniczą, 
szpiegowsko - dywersyjną działal­
ność kól rządzących USA i  wy­
suwa żądanie natychmiastowego 
zaprzestania działalności, wymie­
rzonej przeciwko państwu pol­
skiemu.

Bogactwo faktów przytoczonych 
w noc.e bez reszty obnaża rze­
czywisty charakter „dyplomacji“ , 
w wydaniu amerykańskich Impe­
rialistów, bez reszty obnaża rze­
czywiste cele amerykańskich im ­
perialistów wobec narodu polskie 
go.

Amerykańscy organ.zatorzy trze 
d e j wojny światowej, amerykań­
scy sojusznicy hitlerowskich nie­
dobitków, amerykańscy kaci naro 
du koreańskiego nie cofaja się 
przed żadną zbrodnią. Nici każ­
dej działalności szpiegowskiej czy 
dywersyjnej prowadzonej w  ciągu 
ostatnich lat na terenie naszego 
kraju zawsze prowadziły do a- 
merykańskich placówek w Polsce 
będących w  rzeczywistości komór 
kami wywiadu 1 dywersji.

To z trumanowsftiego funduszu 
100 milionów dolarów przeznaczo­
nego na finansowanie dywersji 1 
szpiegostwa w  krajach obozu po­
koju i  demokracji płyną dolary 
na szkolenie w Niemczech zachód 
nich szpiegów. To z funduszu te­
go finansowana Jest działalność 
różnych komórek wywiadu amery 
kańskiego, opłacani są agenci ty  
pu WRN-owców Białasa czy Za­
remby. To z funduszu tego płynę 
ły  pieniądze dla W IN i  dla przygo 
towhnła tzw. planu „Wulkan“ , 
który miał w myśl założeń sztabu 
armii USA obrócić w perzynę wie 
le miast 1 ośrodków przemysło­
wych w Polsce.

NOTA POLSKA przypomina 
działalność amerykańskich pra 

cowulków dyplomatycznych, me 
wyłączając z tego pewnych dyplo 
matów w randze amabasadorow, 
którzy nadużywając przysługują­
cego immunitetu mieszali się w 
wewnętrzne sprawy Polski, pozo­
stawali w ścisłym kontakcie z 
bandyckimi organizacjami lub Jak 
np. ambasador Bllss Lane, zago­
rzały przyjaciel hitlerowców, oso­
biście kierowali działalnością 
szpiegowsko - dywersyjną w Pol­
sce. Nota przypomina również na 
podstawie książki b. ambasadora 
ani ery kańskiego w Polsce, Stan- 
tona Grłffłsa historię zorgamzowa 
nej przez niego ucieczki Mikołaj­
czyka oraz używanie przez amba 
sadę USA poczty dyplomatycznej 
¿la przesyłania tajnej korespon­
dencji pochodzące] od Antypol­
skich ośrodków do leh centrali w 
Watykanie.

Zbrodnicza działalność amery­
kańskich imperialistów nie przy­
niosła spodziewanych prtez nich 
wyników. Przyniosła im tylko 
kompromitację, zaostrzyła czuj­
ność naszego narodu 1 wzbudziła 
v/ nas nienawiść do tych, którzy 
usiłują przeszkadzać w twórczej 
pokojowej pracy.

O Z A D  Stanów ZjednoczonychnwpIfAnAr

Polsce, 
m. Inn.:

mówca oświadczył

tywę i aktywność mas, usu- ła się tylko na masówkach i 
wać przeszkody t hamulce, podejmowaniu zobowiązań — 
krępująee tę inicjatywę i ak- 2—3 razy do roku „pod włel

miał już możność przekonać 
Się, że wszelkie Jego wysiłki, ma 
łące na celu uniemożliwienie na­
rodowi polskiemu 1 państwu eol­
skiemu prowadzenia pokojowej 
polityki 1 rozbudowy kraju, mu. 
sza spełznąć na niczym, ponieważ 
spotkają się z należytym odporem 
narodu polskiego, który z nleusta 
jącą czujnością broni 1 bronie bę 
dzie swojego państwa".

Naród polski zdaje sobie w  peł­
n i sprawę, że skumani x hitlerow 
canif amerykańscy imperialiści to 
śmiertelni wrogowie Polski, to 
wrogowie naszej niepodległości, 
naszej granicy na Odrze i N>* 
sie. Odpowiedzią naszą na zbrod­
nicze knowania wrogów » *  
zbrodniczą działalność Jest dalsze 
zwarcie szeregów naszego frontu 
narodowego, dalsze umacnianie 
narodu polskie"®.

„Najwyższy Jut etąs — »twier­
dza nota polska — aby m i .  eta­
nów Zjednoczonych u*wl?d” 2 r  
sobie po tylu niefortunnych pró­
bach i gorzkich dla siebie dośwlad 
«tentach, że wszelkie rachuby na 
złamanie jedności narodu polskie 
co są — lak mówi polski lud *-  
„marzeniem ściętej głowy*,

LENIN ł  STALIN prowa­
dzili zawsze nieubłaganą wal­
kę z wszelkiej maści oportunl 
stami, 2 wpływami wrogów 
ludu na klasę robotnlezą. A- 
by śmiało i pewnie prowadzić 
proletariat i  masy ludowe do 
szturmu na twierdzę kapitału, 
do walki o zwycięstwo socja­
lizmu — trzeba wychowywać 
partię w duchu nieprzejedna­
nej walki z oportunizmem, 
trzeba siewców oportunizmu 
usuwać z szeregów partii.

Pod wodzą towarzysza Bie­
ruta partia rozbiła oportuni- 
stów i gomułkowszczyznę. 
Partia pod przewodem towa 
rzysza Bieruta zjednoczyła 
polski ruch robotniczy pod 
sztandarem marksizmu - leni- 
nizmu. Towarzysz Bierut pro 
wadzi naszą partię po wypró 
bowanym niezawodnym szla­
ku Lenina 1 Stalina.

Co dzisiaj oznacza dla nas 
przykazanie Lenina, aby wie­
rzyć w masy. wierzyć w siły 
klasy robotniczej?

Lenin i Stalin uczą nas, że 
obowiązkiem partii jest Jasno 
stawiać przed klasą robotni­
czą je j zadania, wskazywać 
drogę walki, pracy i zwycię­
stwa, organizować ofensywę 
na niezdobyte jeszcze pozyeje 
nieprzyjaciela.

Wierzyć w masy 1 w siły 
klasy robotniczej to znaczy 
nie kapitulować przed trudno­
ściami. ale atakować je i ła­
mać, nie bać się trudnej dro- 
gj, gdy Jest ona słuszna.

NASZA partia I Rząd o- 
plerają się na znajomo­

ści naukowych praw odkry­
tych przez Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. Tych praw 
nie możemy dowolnie zmie­
niać, ale możemy je okieł­
znać, wykorzystać. Uchwała 
Rządu w sprawie cen i plac z 
dnia 3 stycznia br. stanowi 
wykorzystanie tych praw w 
interesie mas ludowych. Uch­
wała zadaje cios spekulacji, 
zmusza zamożne warstwy wsi, 
by wzięły na siebie większą 
niż dotąd część kosztów nasze 
go budownictwa. Teraz robot­
nik, który będzie pracował 
lepiej, wydajniej — będzie 
podnosił swój zarobek i bę­
dzie mógł kupić więcej arty­
kułów spożywczych 1 wyro­
bów przemysłowych.

Uchwała Rządu z dnia 3 
stycznia, jak żadna uchwala, 
nie może sama zdziałać cudów. 
Aby przyniosła owoce, trzeba, 
aby miliony robotników po­
parły ją walką o podniesie­
nie wydajności pracy, a millo 
ny chłopów — sumiennym wy 
pełnianiem zobowiązań wobec 
państwa oraz wzrostem pro 
dukcji rolnej, aby masy ludo­
we poparły ją walką o wcie­
lenie w życie naszych planów. 

„W  Istocie rzeczy plan 
produkcji — uczy nas towa­
rzysz Stalin — to żywa 
praktyczna działalność m i­
lionów ludzi. Realność na­
szego planu produkcji -— to 
miliony ludzi pracujących, 
którzy tworzą nowe życie. 
Realność naszego programu 
— to żywi ludzie, to my 
wszyscy, nasza chęć do pra 
cy, nasza gotowość do pra­
cy po nowemu, nasza wola 
wykonania planu“ .

Te słowa towarzysza Stalina 
ożywione leninowską wiarą w 
masy, w twórczą silę ludu 
pracującego, odnoszą się 
pełni 1 do nas.

tywność, wciągać masy do u- 
działu w rządzeniu krajem.

T EN1N i Stalin uezą nas. 
^  że właśnie soc jalistyczne 

współzawodnictwo, właśnie 
wzmożona aktywność mas — 
to droga do przełamania trud 
nośei. w których znalazła się 
gospodarka, ten lub inny za­
kład pracy,

A jak wygląda ta sprawa u 
nas w chw ili obecnej? .

Mamy już pewne wyniki w 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy Pozostało jednak do 
zrobienia jeszcze bardzo du­
żo, aby współzawodnictwo sta 
ło się u nas jak potężnym, 
nieprzerwanym ruchem mas

ki dzwon“ . Trzeba żeby spo­
rządzane były umowy o współ 
zawodntetwte. a przebieg ich 
wykonania był stale t w szcze 
gółach podawany do najszer­
szej publicznej wiadomości w 
zakładzie. Trzeba zrobić wszy 
stko. aby przykład przodują­
cych robotników na codzleń 
nadawał ton w masach robot­
niczych. trzeba skuteczniej 
pomagać pozostającym w tyle 
1 trzeba, aby najbardziej za- 
eofane 1 wareholskle elemen 
ty, które tu t ówdzie dają jesz 
cze o sobie znać wśród robotni 
ków. nie mogły bezkarnie pod 
rywać dyscypliny pracy.

POKOŃCZENIE W NUME-
pracującyeh. który rozrywa R?E JUTRZEJSZYM.

®  Barbara 1 Franciszek Kretkowscy 
zdobyli serwis 

®  Bolesław Hajdukiewicz — 
aparat fotograficzny

Usta zdobywców nagród
w konkursie noworocznym „Kuriera“
NOWOROCZNY konkurs rysunkowy „K urie r*”  nie spra 

w ił zbyt wicie kłopotu naszym czytelnikom. Wśród se­
tek odpowiedzi, tylko 8 było „niedobrych” . A  wśród całej 
reszty los zadecydował o wygraniu nagrody.
Pierwszą nagrodę w  po?ta- przy ul. Paderewskiego 2/2. 

ci serwisu wylosowali Barba- Drugą nagrodę — aparat fo­
ra i  Franciszek Kretkowscy, tograficzny — wylosował cie- 
technik -  elektryk i  gospody- śla Bolesław Hajdukiewicz z 
n i domowa ram. w  Szczecinie al. Piastów 68/16.

uczestników wylosowało

Ruch ręki Bucka
oznaczał

śmierć więźnia
Proces katów z obozu śmierci 

w Schirmeck odsłania coraz to nowe 
potworności hitleryzmu

PARYŻ (obsł. wł.)
D  OZPRAWA przeciwko komendantowi obozu śmięrci w 

Sćhirmeck i 6 strażnikom dała w kolejnym dniu dal­
sze dowody bestialskiego znęcania się nad więźniami» 
zwłaszcza gdy byli oni Polakami.
OBÓZ został utworzony w ców oddziału, który dokopał 

1940 r. jako miejsce „reedu- masakry w Oradour, przeby- 
kacji”  dla opornych Alzatczy- wa w Niemczech zachodnich 
ków. W rzeczy samej był ukry na wolności. Amerykanie od  ̂
tym  obozem koncentracyj- mówili wydania go władzom 
nym. Tortury, stosowane w francuskim. Jeden z uczestni- 
tym  oboiie wobec Polaków, ków plutonu egzekucyjnego, 
były bardziej wymyślne, ani- który rozstrzelał 30 osób ze- 
źeli wobec więźniów innych znał. że Khan osobiście dopi-
narodowości. 
SŁOWO —
Śm ie r c i

WYROKIEM
ją ł rannych.

MŁODOCIANI
ZBRODNIARZE

Komendant obozu Buck u- 
ważał bowiem Polaków za 
.niższą rasę”  za „półludzi”

ly /J E N N IK  „Monde” yriy-
tacza wiek oskarżonych w 

chwili popełnienia przez nich

Bezpłatne
®  mieszkanie 
§  wyżywienie 
$  ubranie
otrzymuje młodzież
w szkołach 
górniczych

glowego wymaga coraz więk­
szej liczby nowych kadr górni­
ków i różnego rodzaju speejah- 
stów górniczych.

W roku bieżącym nastąpi dal­
szy rozwój szkolnictwa górnicze­
go. M. in. w zasadniczych #zko: 
lach górniczych będzie się uczyć 
o 15 proc. więcej młodzieży ntz 
w 1952 r., a w  Technikach Gór­
niczych — e 10 proc. więcej.

Ze szkól przysposobienia zawo­
dowego. gdzie nauka trwa 5 mie­
sięcy, wychodzą przeszkoleni gór­
nicy—ladowacie. Zasadnicze szko­
ły  górnicze dostarczają rębaczy, 
wrębiarzy, cieśli górniczych 1 gór­
ników do obsługi maszyn wydo­
bywczych. Absolwenci techników 
— to wykwalifikowani specjaliści 
eksploatacji, techniki przerobu 
węgla, konstrukcji maszyn, nor­
mowania itp.

W  SZKOŁACH przysposobienia 
zawodowego przemysłu węglo­

wego młodzież otrzymuję bez­
płatnie mieszkanie, wyżywienie i 
ubranie oraz wynagrodzenie za dni

40
nagrody książkowe. Nie ogło­
simy dziś kto jaką wygrał 
książkę, a to z prostej przy­
czyny: 40 książek czeka na 
b iu rku  w sekretariacie „K u­
rie ra ” . Każdy ze szczęśliwców 
wybierze sobie taką książkę, 
jaką pragnie, K to  więc przyj­
dzie pierwszy, ma większy wy 
bór.

Nagrody można odebrać Od po­
niedziałku dnia 26 stycznia br. w 
sekretariacie Redakcji „Kuriera“, 
al. Wojska Polskiego 29, I I  p. Pro 
stmy nie zapomnieć legitymacji z 
fotografia,

A oto Usta 49 uczestników kon 
kursu, którzy wygrali nagrody 
książkowe;

J. Szczepański Buczka 20, W, 
Grabarczyk Bogusława 47, M . Poi­
ła  Osiedle Akademickie, W. Le­
wandowski Traugutta 25, J. Gra­
barczyk Bogusława 47, H. Buńka 
St. Kostki 1, Z. Sędzikowska Ro 
stworowskiego 1, J. Surma Osied­
le  Akad, J. Olborski Obr. Stalin­
gradu 13, I. Bogusławska al, Pia­
stów 5, M. Radziszewski Brodziń­
skiego 92, U. Palka Włodkowica 
31, W . Szymańska Sienkiewicza 10, 
W . Wanag Cieszkowskiego 2, H- 
Paszkę Henryka Pobożnego W, 
J. Kurzawy Nysy 18, L. Sworow- 
ska Pogodna 20, W- Budylowska

. . , . • tu  Wili w u c iin u iio  u
znęrał Sie nad mmi wraęgol- p^worne! zbrodni w dniu 10 
nic bestialsko. Buck jednym oierwca 1944 r. Ł ioryli oni 
słowem, a nieraz nawet ty lk " wówezas od 1S do 19 lat. 
rnchern ręki wydawał wyrok 
śmierci na więźnia, który nie 
zdobył sobie jego względów 

Buck usiłuje oczywiście wy 
pierać się swych zbrodni, jed 
nak zeznania świadków przy- 
gważdżają jego wykrętne prze 
czenia.

ZA SPOLICZKOWANIE 
NIEMIECKIEGO 
POLICJANTA

CW IAD EK Schla jjtdenhau- 
*-*sen j.f' Sirossburga zeznał

0 szczegółach zamordowania 
Polaków — braci Sowa, Liczy 
l i  oni 18 i 23 lata. Jeden z 
nich opowiadał świadkowi 
przez judasza bunkra, do któ 
rego Strzeżenia świadek został 
odkomenderowany, że jadąc 
pociągiem spoliezkowali pew­
nego pasażera, który zabronił 
im mówić po francusku.

Okazało się. że był to czło­
nek Gestapo ze Strassburga.
Bracia zostali natychmiast a- 
resztowani i przewiezieni do 
Schirmeck. Tu zjaw ił się spo~ 
licakowrany gestapowiec i  w 
towarzystwie Bucka „rozpoz­
nawał”  sprawców. W wyniku 
„rozpoznania”  braci pobito tak 
niemiłosiernie, że świadek nie 
mógł Jeh rozpoznać.

Wkrótce potym obu wywie 
ziono do S truth of u, gdzie 
obecności Bucka zostali powie 
szeni.

Liczyli lat 
od 18-19, gdy 
mordowali 
ludność Oradour
PARYŻ (obsł. wł.)
W l  PROCESIE w Bordeaux 
v v przeciw SS-rnatnom z S$- 

dyw izji „Das Reich” , którzy 
wymordowali lub żywcem spa 
l i i i  ludność Oradour sur Ola­
na zeznawało trzech oskarżo­
nych Alzatczyków. Wszyscy 
cmi zeznali, te nie brali bez­
pośrednio udziału w podpale­
niu kościoła, w którym  zam-

1 knlętę były kobiety i dzieci 
Jeden z nich przyznał się, że

le  Ak., L. Gdysińska 5-go Lipca 
48, Z. Kukawski Świerczewskiego 
45», T . Antkowiak Gdańska 34, M. 
Uarszcwski Osiedle Ak., B. Wag­
n er (Osiedle Ak., H. Brodniewicz 
A rm ii Czerwonej 34, J. Bialowską 
Bogusława 47, 3. Mysior Ratąjcza 
ks. 28, J. KlyszejkO Wyspiańskie­
go 98, J. Skorupski Osiedle AU. 
S. Kwater Osiedle Ak., D. Kuehąr 
czvk Brzozowskiego 30, A, Klrkm  
Czorsztyńska 7. K. Piechocki Sło­
wackiego W, A. Kozińska Poczto-

nlone dobro warunki materialne 
oraz możność dalszego podnosze­
nia kwalifikacji zawodowych na 
licznych kursach, organizowanych 
przez kierownictwo kopalń.

*  18 BM. OBRADOWAŁO W 
WARSZAWIE V I I I  Plenum Rady 
Naczelnej Zrzeszenia Studentów 
rolskich. Tematem obrad były me 
tody pracy wychowawczej w Do­
mach Akademickich.

spółdzielcza 2i, w. Swlnder Osiad zabił trzy osoby i żę znosił 
. - — «• zwłoki pomordowanych do ko

śeioła. Drugi z nich opowie­
dział o rabunku Niemców 
przed spaleniem miejscowości

GŁOWNI MORDERCY 
PRACUJĄ
DLA ĄNGLOSASOW

PROCES jest przedmiotem 
* obszernych rozważań w 

prasie francuskiej. „L'Huma- 
ntiite”  przytacza oświadczenie 
prokuratora dla prasy, z któ­
rego wynika, że gen, bryg. 
Lammęrdieg, który w tym o- 
kresie dowodził SS-dywiz.ią 
„Das Reich” , przebywa obec­
nie w strefie brytyjskiej i pra 
cuje w Dusseldorfie jako inźy 
nfer. Latnmerdleg został w 
1951 r. skazany zaocznie na 
karę śmierci przez trybunał 
wojskowy w Bordeaux- 

Kpt. Kaim, jeden > dawM-

praktycznej nauki zawodu w ko* ' w a  1. J. Popielski Osiedle A k„ E. 
palniach. Absolwenci tych szkol Krzeszewska Juranda 2, H. Plo- 
otrzymują mieszkania w  „Domach tro w s k a  Janickiego 8, M. Stanuch 
Młodego Górnika” . o s ie d le  Ak., B. Stachurski

, Szczerbcowa 1, D. Cielesz Waiyn- 
Po ukończeniu szkół młodzież sklego 42. 

idzie do kopalń, gdzie ma ^zapo»'- . . .
A  rozwiązanie konkursu?
Brzmi:
„Budujemy nowy Szczecin”

Wszystkim, którym się po­
szczęściło winszujemy nagrody 
i wraz z wszystkimi, którym 
się tym razem nie poszczęści­
ło  zapraszamy do następnego 
konkursu.

DZIŚ PRZEPROWADZKA

— taki napis widniał wczoraj 
na siedzibie prezydenta USA.
Z Białego Domu wynosi się 
Truma n, a jego miejsce za i-  
mu je Eisenhower. Osób u no-» 
wep o lokatora 
Białego Domu 
jest dość do­
brze znana, ząj 
mierny się więc 
raczej tymi, 
którzy wraz z 
nim dochodzą 
w USA do wla 
dzv.

Charles Er- 
wtn W ii son — 
nowy minister 
wojny jest pre 
¿esem jedne­
go z najwięk­
szych koncer- 
nów zbrojenio­
wych „General 
M o t o r s Pan 
ten zarabia pól m iliona dola* 
róui rocznie. Wielokrotnie ak­
centował swoje proh itie row  
skie sympatie.

John Foster Du îles — nowy 
sekretarz stanu jest wspólni­
kiem firm y prawniczej ,Su li- 
van and Cromwell", która pro 
wadzi interesy wszystkich ban 
ków z Wall Street. W swoim cza 
sie reprezentował interesy h i­
tlerowskiego domu bankowe­
go Schroedera.

I  tak dalej, I  tak dalej. Ban 
kierzy, fabrykanci, handlowcy. 
Cale Wall Street przeprowa­
dza się do Waszyngtonu.

r e p u b l ik a n ie  
KAŻĄ PŁACIC

— tym, którzy chcą uczestni­
czyć w uroczystości oficjalne­
go objęcia władzy prze* Etsen 
howera grube dolary. Ag^nCjtt 
United Press pr*fU’Wujr, 
wpływy z rozspnedaty Mlctov) 

widowisko inau0^ cy j^.9
wyniosą blisko 700.000 dola-

rÓW' Nadzwyczaj­
nych zysków 
oczekują rów­
nie t  waszyng­
tońscy hotela­
rze, kupcy i fry  
zjerzy. Ci o- 
statni zawale­
ni ?a juz od sze 
regu dni robo­

tą, ponieważ żony członków 
partii republikańskiej uważa­
ją za swój „patriotyczny Obo­
wiązek" uczesać się tak. jak  
żona przyszłego prezydenta.

Panowie wykupują ze swo­
je j strony kapelusze tego sa­
mego fasonu jak i zwykł uży­
wać Eisenhower,



f P B l l M »  STRONA ą

WŁODZIMIERZ
L E N I N

NA I  WSZECHROSYJSKIM  
ZJE2DZIE RAD (w czerwcu 1917 
r.) jeden z mtenszewików, Cere 
telli oświadczył, że w Rosji nie 
ma partii, która byłaby gotowa 
wziąć władzę w swoje ręce. Na 

to Lenin odpowiedział:
— Jest taka partia! Partia bolszewików otowa jest ująć w

S*N a 1 zd*jęcfut Lenin^w chwili wypowiadamia słów: „Jest taka 
partia” ! (wg. rysunku Wasilewa). Obok Lenina^ Dzierżyński,
Stalin, Swierdlow. r v Foto. CAF

9 lat temu 21 stycznia 1924 roku o godzinie 
szóstej minut pięćdziesiąt zmarł w Gór­
kach Włodzimierz Iljicz Lenin. Zmarł ge- 

usz rewolucji, wódz zwycięskiego proletariatu ro 
jskiego, twórca i założyciel pierwszego na sw e- 
» państwa robotników i chłopów. Zmarł wielki, 
rdeczny przyjaciel narodu polskiego.

estalo bić serce, przestał ło zwycięstwo Wielkiej Socja 
wać mózg wielkiego ge- Kstycznej Rewolucji Pazdzier 
i, człowieka z którego nikowe-j. Epoki socjalizmu i 
iem nierozerwalnie zwią komunizmu. Epoki pełnego 
są najważniejsze wyda- wyzwolenia człowieka.

MPK czeka na pracownice
a żłobek na ich dzieci

ostatniego półwiecza,
;o imieniem związany 
pakowy fakt narodzin 

epoki w  dziejach ludz- 
Epobi, którą zwiastowa

NAUKA LENINA

Lenina

W ciągu owych 29 la: dzie­
lących nas od śmierci Lenina 
zbudowany został w Związku 
Radzieckim socjalizm. K ra j

am walczy
lokój
fezawisłość
44 _I M V
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ŁAMACH „fraw d y”  u- 
zał się artykuł redakto- 
ety „Siang Tai” , Suri 
inicza, zatytułowany 
i  Syjamu walczy o po- 
niezawisłość narodową” , 
rtykule tym czytamy m.

’od płaszczykiem „pomo- 
any Zjednoczona zagar- 
luczowe pozycje w han- 
granicznym Syjamu. Co 
przeznacza się ogromną 
judżetu państwowego na 
wojskowe. Jeśli chodzi o 
n  agrarny to „pomoc”  
kańska doprowadziła do 
*o wzrostu renty grun- 
W r. 1951 imperialiści 

kańscy narzucili Syja- 
niewolniczy układ, na 

którego cały produkowa- 
kra ju kauczuk musi bvć 
-towary do USA. Na sku 
nachinacji Amerykanów 
kauczuku spadła niemal 
ikro tnie.

. wiąc c ruchu obrońców
i w Syjamie, autor pod- 
, że ruch ten obejmuje 
szersze warstwy ludno- 
Studenci Uniwersytetu 
Humanistycznych i Po.

łych zorganizowali ruch 
itów — obrońców poko- 
-óry cieszy się poparciem 
y słuchaczy wszystkich
ii kraju. Kobiety syjam- 
a twór żyły demokratyczną 
izację kobiet, której pro- 
sm jest walka o pokój, o 
ście dzieci. Mimo czyirio- 
przez koła rządzące prób 

niania ruchu obrońców 
u, biorą w nim udział na- 
nnisi buddyjscy. Wiceprze 
iczącym Syjamskiego Ko- 
u Obrony Pokoju został 
a buddyjski, Tamatutta.
Nie bacząc na ostre re- 

e, stosowane przez rząd 
mu na rozkaz imperiali- 

amerykańskich, cały na- 
Syjamu powstaje w obro- 
)okoju — pisze Suri Tong- 
u  w zakończeniu artyku-

W IELKOŚĆ -----  — .
wskazuje Józef Stalin radziecki: przeobraził się 

— na tym  właśnie przede przodujące, _ najpotężniejsze 
wszystkim polegai, że stwo- mocarstwo świata. Pod prze- 

I rzywszy Republikę Rad wyka wodem wielkiej partii Lenina 
1 zał przez to  w  praktyce ucde- — Stalina naród radziecki od 
1 miężonym masom całego świa niósł historyczne zwycięstwo 

ta, że nadzieja na wybawienie nad siłami faszyzmu, _ rozgro­
mię jest stracona, że panowa- m il wrogów i przyniósł wyż­
nie obszarników i  kapitalis- wolenie narodom Europy i 
tów nie jest długotrwałe, że Azji, zakutym w  kajdany 
królestwo pracy można stwo- przez hitlerowskich i  japon- 
rzyć wysiłkiem samych mas sktich — grahieżców. 
pracujących, że królestwo pra Dziś rząd radziecki z nieu- 
cy należy stworzyć na ziemi, giętą konsekwencją prowadzi 
a nie w  niebie. Wzniecił on politykę pokoju i  współpracy 
tym  w  sercach ^robotników i  między narodami opartą na 
chłopów całego świata nadzie leninowsko-stalinowskich te- 
je wyzwolenia. Tym właśnie zach o możliwości: pokojowego 
tłumaczy się fakt, że im ię Leni współistnienia komunizmu i 
na stało się dla pracujących kapitalizmu, 
li wyzyskiwanych' mas najuko Realizując wskazania Leni- 
chańszym imieniem. na naród radziecki pod prze-

Dziś nieśmiertelne nauki Le wodem Józefa Stalina prze- 
nina, rozwijane przez jego kształcą swoją ojczyznę w nie 
najwierniejszego współtowa« zdobytą twierdzę socjalizmu, 
rzysza, przez Józefa Stalina w  niezwyciężony bastion sił 
władają umysłami d sercami pokoju i  demokracji, 
całej ludzkości, wskazują je j Na niezmierzonych obsza- 
drogę wyzwolenia, drogę prze raćh Związku Radzieckiego 
budowania, odnowienia świa- zatriumfowało już leninow- 
ta. Są one niezawodną busolą skde wskazanie, że komunizm 
i  gwiazdą przewodnia wszyst to władza radziecka plus elek 
kich budowniczych socjaKz- tryfikacja całego kraju. Na 
mu i  komunizmu, wszystkich niezmierzonych obszarach 
bojowników o pokój, o wol- Związku Radzieckiego wre 
ność, o demokrację. twórcza, pokojowa praca nad

Cały rozwój historyczny na stworzeniem materialno-tech- 
szej epoki przebiega pod zna- nicznej bazy komunizmu, 
kiem trium fu marksizmu-leni Kierując się leninowskim1: 
nizrnu, pod znakiem zwycię- ideami i  wytycznymi nakreś- 
stwa idei, wyrażających za- lonymi w genialnej pracy Jó- 
sadnicze interesy całej pracu zefa Stalina prŁ. „Ekonomicz- 
jącej ludzkości, pod znakiem ne problemy , socjalizmu w  
zwycięstwa idei wpływają- ZSRR", wytyczonymi na h i-  
cych na bieg historii, na losy storycznych obradach X IX  
miliomów ludzi na całym świe Zjazdu Komunistycznej P a rtii 
cie. Związku Radzieckiego naród

Leninowska analiza imperia radziecki wznosi wspaniałe 
lizmu jako ostatniego etapu budowle komunizmu — naj- 
ustroju kapitalistycznego, z doskonalszego ustroju świata, 
którego ludzkość może przejść Pierwsza z tych budowli, od- 
tyllęo do socjalizmu, do etapu dany do użytku w ub. r. kanał 
zwycięskich rewolucji prole- żeglowny Wołga—Don, kanał, 
taniackich znalazła już pełne który  na wsze czasy połą- 
potwierdzenie na olbrzymich czył wody dwóch prastarych 
obszarach Europy i  Azji. Ge- rzek rosyjskich, a z Moskwy 
nialność leninowskiej w izji, uczynił port pięciu mórz naz- 
mądność i  słuszność jego wamy został imieniem Włodzi 
nauk znajduje wyraz we mierzą Iljicza Lenina, 
wspaniałych sukcesach wiel­
kiego narodu radzieckiego, w  PRZYJACIEL NARODU n  f 
historycznym zwycięstwie lu - POLSIIIEGO 
du chińskiego, w  powstaniu 
krajów demokracji ludowej, TM IĘ  Lenina żyje w sercu 
w zwycięskiej walce bohater- -"-całego narodu polskiego, 
skich narodów Korei, Vietna Lenin czuł i  pojmował tra­
mu, Malajów, Burmy, Tunisu gedię narodu polskiego roz- 
ii Maroka. dartego i  ujarzmionego przez

W płomieniach stoi imperia zaborców. Jego myśli i  wska- 
lis-tyczny gmach wyzysku i zania towarzyszyły rewolucjo 
niewoli. Płonie ziemia azjatyc nistom polskim na szlaku ich 
ka i  afrykańska pod stopami wyzwoleńczej walki;, 
imperialistycznych ciemięży Podpis Lenina widnieje na 
cieli. Budzą się do w a lk i wszy dokumencie potępiającym i 
stkie narody świata, a sztan- przekreślającym rozbiory Pol 
darem ich są wiecznie żywe ski, uznającym bez zastrzeżeń 
idee leninizmu. są nauki i  Prawo narodu polskiego do 
wskazania genialnego konty- niepodległego bytu. 
nuatora leninowskiego dzieła Polski ruch robotniczy 
— Józefa Stalina.

mów kapitalizmu, pragnących 
na drodze wojny powstrzymać 
zwycięski pochód idei leni­
nowsko - stalinowskich. Da­
remne są starania podżega­
czy wojennych. Nie ma dziś 
takiego zakątka ku li ziem­
skiej, do którego nie dociera­
ła by zwycięska myśl leni­
nowska.

Do zwycięstw nas prowa* 
dzi W ielki Stalin.

Za nim w pochodzie cały na 
ród nasz.

Jemu radzieccy ludzie zau­
fali.

Lenin się wcieli! w człowie­
ka ze stali.

W ielki Leninie, Ty w Stali­
nie trwasz!

Te słowa radzieckiego poe­
ty , Dżambula Dżabajewa wy 
rażają myśli: setek milionów 
ludzi we wszystkich częś­
ciach świata.

Konduktorka nr. 407

jest spokojna
o Eiżunie

ho w tygodn iow ym  żłobku

ma wszystko
D IĄ T K A  jak zwykle po po
*- łudniu przepełniona. Lu* 

dzie wracają z pracy.
— Proszę wchodzić między 

ławki! Ża przejazd proszę! Do 
przodu, bardziej do przodu!

Szczupła, młoda konduktor 
ka ze znaczkiem 407 jest miła 
i uprzejmie obsługuje pasaże 
rów.

— Pracuję pierwszy dzień po 
urlopie — mówi Genowefa 
Wszoła. — Dobrze mi się pra­
cuje. Pasażerowie są na ogół 
uprzejmi i potrafią ocenić na 
szą pracę.

Do niedawna jeszcze kobie 
ta - konduktor, a zwłaszcza 
kobieta — motorniczy była w 
Szczecinie rewelacją. Dziś w 
iMFK w większości pracują ko 
biety. Jedną z nich jest kon­
duktorka Genowefa. Jak wie 
le młodych kobiet posiada ma 
łe dzieck*. Czy pociecha nie 
przeszkadza w pracy?

Fabryki
Ł o tw y
dla budowli 
komunizmu
V ORESPONDENT „Prawdy“ 
»»nosi z Rygi, że na budowę 

Głównego Kanału Turkmeńskiego 
wysłano niedawno dźwig chwyta­
kowy _  skomplikowaną maszynę 
zastępującą pracę setek ludzi. 
Dźwig został wyprodukowany po­
nadplanowo przez załogę Ryskiej 
Fabryki Budowy Maszyn — mło­
dego, powstałego po wojnie przed 
siębiorstwa.

Wrazt z całym krajem radziec­
kim miasy pracujące Łotwy biorą 
czynnyp udział w budowie elek­
trowni i wodnych i kanałów na 
Wołdzee, Dnieprze i Amu-Darii 
Wielkiee budowle komunizmu o- 
trzym ujją z Łotwy skomplikowane 
przyrząądy pomiarowe, urządzenia 
elektryyczne, stacje telefoniczne, 
rury ddo pomp ziemnych oraz ma­
teriały ■ budowlane.

POD PRZEWODEM
STALINA

rJ  RĄK Lenina przejął 
1 partii, eter państwa

oparciu o nauki Lenina i  Sta 
lina wyuczył się sztuki zwy­
ciężania wrogów, zyskiwania 
sojuszników, w oparciu o 
naukii Lenina i Stalina polska 
klasa robotnicza buduje dziś 
pod przewodem PolskiejUi, 6!L.CI UdllSUWd ra- rr • _ ... r>„,

dziieckiego jego najbliższy to Zjednoracnej ----- - • • - ----- czej, pod przewodem ukocha-warzysz i  przyjaciel — Wiel- - - ,  __.
k i Stalin. Pod przewodem gago syna narodu Polskiego, 
Józefa Stalina naród nadziec- Bolesława Btorata gmach so-

» ¿ B r  S
słowa przysięgi złożonej przed * *  *
29 la ty na placu Czerwonym AREMNE są wysiłki Łm- 
■W- Moskwie, perialistycznych żaodaar-

— Mogę pracować spokoj­
nie, — mówi Wszoła. ~  A 
dziecko?..

\ \ 7  POBLIŻU Pałacu M!o- 
’ '  dzieży, na bramie ładne­

go budynku napis: „Tygodnio 
wy żłobek MPK". Wewnątrz:
sale do zabawy, gabinet lekar 
ski. sypialniie... wszędzie ciep­
ło, biało, czysto. W tych przy 
tulnych pokoikach kilkana- 
ścioro dzieci pracownic MPK 
znalazło troskliwą opiekę. 
Dzieci: czują się doskonale. Oto 
wśród najmłodszych w  sypiał 
n i leży kilkumiesięczna Elżu- 
nia Wszoła. Troszczy się o nią 
pielęgniarka Dominika Chwe- 
dorowicz. Smaczne i  pożywne 
jedzenie sporządza dla niej 
Antonina Jaroszewska. Do­
brze jest małej Elżuni w  żłób 
ku.

DRZYSTANEK końcowy. 
*• Genowefa ma trochę cza­

su.
— Nie macie pojęcia, jaka 

to dla mnie ulga — ten żło­
bek. Jestem sama, gdzieżbym, 
idąc do pracy, zostawiała 
dziecko? Płacę za żłobek m ini 
malną sumę. Elżunia ma tam 
wszystko co je j potrzeba.

Państwo troszczy się o nas, 
kobiety. Buduje żłobki, przed 
szkoła, korzystamy z urlo­
pów macierzyńskich, wczasów. 
Albo ta uchwała Rządu.

Do niedawna jeszcze było 
tak: skończyłam pracę i idę 
zmęczona do sklepu, żeby coś 
kupić, a tu kolejka na k ilo ­
metr. Ileż to razy odchodzi­
łam sprzed sklepu z niczym. 
Człowiek nie m iał ani czasu, 
ani siły do tych kolejek. A  
dziś? Państwo wprowadzało 
stałe ceny i wszystkiego w  skle 
pach je6t pod dostatkiem. Te­
raz wiem, że jak będę dobrze 
pracowała, to i  nieźle zarobię, 
1 co najważniejsze, wszystko 
bez trudu zakupię. No, ale 
czas ucieka.

GENOWEFA WSZOŁA jest miłą . . . .
1 uprzejmą konduktorką. Maleńka — Odjazd! daje Sygnał mo* 
Eiżunia nie przeszkadza jej pra- torniczemu. Tramwaj rusza, 
cować zawodowo, bo...

m
'¡m  : i ■ '' %

i troskliwą opiekę w  tygodniowym żłobku MPK. Sądząc 
— Elżunia jest bardzo zadowolona z te j opieki.

f ) 0  DRZWI biura personal- 
* J  nego MPK ktoś puka.
Wchodzi młoda kobieta.

— Ja w  sprawie pracy.«
— Doskonale. Pracy mamy 

dosyć. Możecie zostać konduk 
torką, motomiczą...

— Tak — odpowiada niezde 
cydowanie kobieta. Chciała­
bym..., ale, ja mam małe dziec 
ko...

— Dziecko? Cóż to  za k ło­
pot? Dziecko możemy umieś­
cić w naszym żłobku. Będzie 
tam miało wszystko, czego za 
pragnie.

Twarz kobiety rozjaśnia u- 
śmiech. Będzie mogła praco­
wać i  dziecko będzie miało
dobrą opiekę.

Żłobek tygodniowy MPK 
spełnia poważne zadaij.de. U- 
możliwia wielu matkom pra­
cę, zdejmuje z nich troskę o 
dziecko. Niestety, żłobek jest 
jeszcze niedostatecznie wyko­
rzystany. Znajduje się w  
mim 19 dzieci, a może przeby 
wać 60.

MPK odczuwa brak dosta­
tecznej ilości kobiet do pracy, 
wiele zaś jest jeszcze w Szcze 
cinie takich matek, które wy* 
ciągając słuszny wniosek z 
uchwały Rządu, chciałyby pra 
eować, nie wiedzą jednak w 
jakal sposób zapewnić swym 
małym dzieciom opiekę.

Na dzieci takich kobiet cze­
ka żłobek MPK.

U) >
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Q  ̂  NIEDAW NA w ieglu 
v dze morskiej do prze­

wozu cementu używa się 
specjalnych statków zbior­
nikowców, które przewoź;) 
wielkie transporty cementu 
luzem. Statki posiada­
ją specjalnie skonstruo­
wane ładownie zapobiega­
jące przedostawaniu się 
wilgoci do ładunku. Załadu 
nek cementu odbywa się 
prży pomocy własnych u- 
rządzeń przeładunkowych 
statku. Statki wyposażone 
są ponadto w automatycz­
ne urządzenia do workowa 
nia cementu w czasie wy­
ładunku. Ten sposób prze­
wozu cementu w transpor­
cie morskim wydajnie obm 
ża koszty przeładunku, a 
przede wszystkim odpada­
ją  koszty opakowania.

W ostatnich czasach czy­
nione są próby przewozu i 
cukru luzem. W tym celu 
stosuje się statki o specjał 
nej konstrukcji ładowni. 
Statki te podobnie jak stat 
ki do przewozu cementu 
wyposażone są również we 
własne urządzenia przeła­
dunkowe, a także posiadają 
automatyczne urządzenia 
do workowania cukru w 
czasie wyładunku. Przewóz 
cukru luzem jest o tyle 
od cementu trudniejszy, że 
zawartość wody w cukrze 
powoduje jego skawalenie 
się w czasie transportu 
morskiego, co z kólei wy­
maga kosztownego rozbija­
nia i usuwania stwardnia­
łego osadu cukru ze ścian 
ładowni.

W  każdym bądź razie 
przewóz cementu i cukru 
statkami luzem, wydajnie 
przyczynia się do obniżenia 
kosztów związanych z tran 
sportem.

Odpowiadamy Jankowi

Dlaczego dopiero teraz
są właściwe warunki do poprawy bytu 
wszystkich ludzi pracy? tów żywnościowych, nagro­

madzam ch przez Państwo, nic 
tylko zlikwidowały możliwo-

DROGI JANKU! . . , . , , ^  śrubowania cen, ale prze-
r t  PRwi>n7 iu v v T  , , . x .. z . a na dzień, człowiek nfie de wszystkim stworzyły dla
/  fKAW D ZiW YM  zadowoleniem przeczytaliśmy w Two- może sobie wykalkulować, chłopa potężny bodziec do nod

im liście wiadomość, że ostatnio Wasza brygada stale Jak kupić tę samą ilość jedze noszenia produkcji roinei
przekracza plany dzienne. Tym  bardziej, że fakt ten ulat- ma Z1' tę samą ilość pienię- Dziś każdy chłop abv uczci­
w i nam odpowiedź „a  Twoje pytanie. dzy:«’ wie zdobywać ^

Piszesz: „Mam pełne zau- ka tego dochodu przypadnie r. ?Zj  *6n .ta,niec ,C€n zachęcał musi LEPIEJ gospodarzyć, 
fanie do naszego Rządu, na każdego z nas, tym le p ie j do zwiększanfo zarobków, WIĘCEJ trzody chować. 
Wiem, że wszystko co czyni będzie się nam żyło.
— czyni dla dobra spole- Aby powiększyć produkcję, k, i . y
czeństwa. Czy jednak nie trzeba przede wszystkim zw*ęk dohn#» —  ,b^ °  i^ nozyć -P° ‘

lnm SZVĆ « V,ł-| innći. ni*<]n,r A n.:«n “
w pewnym okresnema trochę przesady w tym szyć wydajność pracy. A  więc bo"

twierdzeniu, jakoby uchwa- im  większa wydajność — tym  nntJ«.Kr W pewnjm okres!e 
la z 3 stycznia stwarzała większy dobrobyt. Czyli, aby ^  ± " 1  ~  Z czasem w c0‘hamo-

czy sprzyjał podnoszeniu wy- rać WIĘKSZE plony, 
dajności pracy? Także nie!

WIĘC: uchwala stała się 
skutecznym bodźcem do pod 
noszenia wydajności pracy. 
To znaczy — przyczyni sic 
do wzrostu produkcji. w 
sumie zgadza s-iś, Janku: 
uchwała stworzyła wszyst­
kie warunki do podnoszenia 
dobrobytu.
I  na koniec, aby Cię osta­

tecznie przekonać, przytacza-
w handlu nadwyżkami ro ln i- 3 o h n iT T J t  ,7  °we '?yntkI 

przywozrił chłop czymii, Czy zmieniły się wa- u X „. „e- ,|fr , u nas reformy.

CzvU ahu ----- . V-r CZUSCłUl
• 2  ’ n S  raz większym stopniu 

wa! wzrost produkcji.warunki do poprawy bytu zapewnić poprawę bytu, nale 
świata pracy? Wyjaśnij m i ży „  tylko*’ stworzyć odpo- 
to, bo nie wiem w czym Wiednie warunki dla wzrostu WŁAŚCIWE WARUNKI
rzecz..." wydajności.
Z  ̂takim  samvm pytaniem, I A K  to było z tym i warun R  ZĄD podjął uchwałę, zlik 

zwróciiło się do nas już parę -I kami przed uchwałą Rzą- L 1 wldował bony, ustabilizo- 
osób. I  podobnie jak im, odpo du, za tzw. „bonowych czas wał ceny £ zniósł ograniczenia 
władamy i  Tobie: nie, nie ma sów’*? 
w tym  ani ctienia przesady. Było tak:

zależy

pracą. Podniosłeś wydajność. 
Opłaci Ci się to, bo wiesz, że

W ymiana legitym acji ZMP

mobilizuje młodzież 
do lepszej pracy

Cz.EROKIE rzesze młodzie- oraz podniesie..ia na wyższy 
° ż y  z robotniczych, wiejs- poziiom pracy organizacyjnej 

kijch, tszlkiolnych, studenckich i  społecznej. W toku akcji wy 
i  innych kół Związku Mło- miany legitymacji jeszcze bar 
dzieży Polskiej, w  toku trw a- dziej wzrasta autorytet ZMP 
jącej obecnie kampanii w y- wśród młodzieży niezorgani- 
mtany legitymacji członków- zowanej. W szeregi Związku 
skich i  wprowadzania jednali wstępują nowi członkowie — 
tej ewidencji członków, otrzy młodzież przodująca w  pracy 
mały już nowe dokumenty zawodowej, nauce i  działal- 
przynależności do przodującej ności społecznej,

Uchwała istotnie wpłynie na masło na rynek i żądał za nie runki, od których 
poprawę bytu ludzi; pracy. coraz to wyższą cenę. I  otrzy- wzrost wydajności,
W JA K I SPOSOB? mywa! ile  chęiał. Co więcej,

tm mniej masła było na ryn- 
W IE S Z  chyba doskonale, ku, tzn. im  mniej go silę pro- 

że jedyną drogą do dobro dukowalo, tym cena jego była 
bytu jest nieustanny wzrost wyższa.
produkcji w mieście i  na wsi. A  jednocześnie ceny na a r -  - - — _...w«.,
Im  silniejszy przemysł i  nowo tykuły przemysłowe utrzyrmy 23 tę samą ilość pieniędzy i  
cześniejsze, wydajniejsze ro i-  wały sis na jednakowym, ćszę- dziś, i  ju tro  i  za miesiąc żaku 
mictwo, tym  większy dochód sto niezwykle niiskim pozio* Ptsz tę samą ilość produktów, 
narodowy, tym większa cząst- m£e, Sprzyjało to rozszerza- Czy li im więcej WYFRODU- 

i niu się na wsi szkodliwej, spe KUJESZ, tym więcej ZARO- 
kulacyjnej „teo rii“ , którą moż BISZ, tym więcej KUPISZ, 
na by określić: Warto się teraz trudzić, war-

„Produkuij n5e wiele, byle za to lepiejjpracować. 
spokoić własne potrzeby i  u - ^  
zyskać niewielką nadwyżkę to 
waru, który BARDZO DROGO 
sprzedasz, a za zysk kupisz 
potrzebne ci BARDZO TANIE 
artykuły przemysłowe.’*

Czy to pobudzało wieś do 
zwiększenia produkcji? Wiersz 
dobrze, że nie.

którą w 1951 r. przeprowadzi
wiec li U siefaie Nastąpił

wzrost produkcji, a więc do Poważny wzrost wydaj- 
brobytu? Tak, bo- ności pracy w przemyśle, a
i TY SAM tuż droei Tan» za°P  trzeme miast, mamo po-
1 ku, pS caza lj’ t  Sw” ą SUch'V' sWe

organizacji młodzieży.
Kampania wymiany legity­

macji: członkowskich wpłynę» 
ła na zwiększenie wydajności 
pracy produkcyjnej młodzie­
ży, ożywienie działalności spo 
łćcznej i  podniesienie w yn i­
ków w  nauce. Na zebraniach, 
poprzedzających uroczystość 
wręczenia nowych legityma­
c ji, młodzież szeroko dyskutu 
je nad możliwościami zwięk* 
szenia swego udziału w  walce 
o realizację Planu 6-lotniego

W czasie uroczystości wrę 
czenia legitymacji członkom 
ZMP w hucie „Szczecin” 
wielu członków zakładowej 
organizacji ZMP podjęło no 
we zobowiązania produkcyj 
ne. Na zebraniu tym człon­
kowie Je ’  :ej z brygad mło­
dzieżowych postanowili w 
150 proc. wykonać swoje za 
dania na I  kwartał br. oraz 
wezwali do współzawodni­
ctwa brygadę im. Matroso- 
wa ze Stoczni Szczecińskiej.

Wynik: w ciągu pierw­
szych 10 miesięcy spożycie 
mąki na jednego mieszkań­
ca miast wzro.lo o 31.8 
proc., chieba o 7,9 proc., cuk 
ru o 24,5 proc., mięsa o 4.6 
proc., ja j o 21,6 proc., masła 
o 49,3 proc.
Sprawa jest już jasna, praw

2 - 't-- • da? Nte pozostaje nam nic in
ZWIĘKSZY tez swoją pro nego, jak życzyć Ci zdrowia 
dukcję wieś. Stabilizacja i... dalszego wzrostu Twojej 

cen i poważne zapasy produk- wydajności pracy!

A W PRZEMYŚLE?
1 / AZDY z  p racow n ików  na-
iV szego przemysłu, miezależ 

nile od wkładu pracy, otrzymy 
wał po bardzo niskiej cenie 
pewną, z góry ustaloną ilość 
artykułów żywnościowych na 
bony. Otrzymywałeś je w  jed 
nakowej ilości zarówno ty, 
Janku — sumienny pracow­
nik, jak i  pracujący obok Cie 
bie bumelant. Czy system ten 
pobudzał Cię do zwiększenia 
wydajności pracy? Na pewno 
nie!

Dalej. Otrzymałeś z końcem 
miesiąca wynagrodzenie. Przy 
chodziłeś na rynek i  tu... roz 
czarowanie: Ceny znów sko­
czyły w  górę. Byłeś zły. Mówi 
łeś: „Co to jesit? Ceny skaczą

MAKSYM RYLSKI

L e n in  z  n a m i
1 / IEDY na gruzach zburzonego świata 
iV  Stawał świat nowy — jak pieśń nad pieśniami, 

Nieśliśmy w bitwach, w ciężkich, groźnych latach 
Te proste słowa: mądry Lenin z nami.

Kiedy słubarwnie nasze dni błyskały 
I  rozkwitały wiecznymi ogniami,
Od gór Kaukazu aż po Finnów skały 
Szły proste słowa: mądry Lenin z nami.

Gdy — uskrzydliwszy naród nasz ogrómny —- 
Do świętej wojny z czarnymi wrogami 
Stalin nas wzywa wielki i  niezłomny,
Mówimy z mocą: w ielki Lenin z nami.

1942.
PRZEŁOŻYŁ LEOPOLD LEWIN

13 OK tysiąc dziewięćset 
dwudziesty czwarty. Na 

kolei południowo -  zachod­
niej śnieg zasypał tory. Ludzie 
walczyli z rozbestwionym ży­
wiołem.

Na stacji Szepietówka, w 
pokoju, w którym znajdował 
się telegraf, trzy aparaty M or-

Mikołaj Ostrowski dźwięcznie opuściła go na ce­
mentową podłogę.

— Cóżeś to powiedział? 
Palce Artiema niczym klesz 

szcze wpiły się w  półkożuszek 
tego, który przyniósł straszli­
wą wieść.

A  ten, obsypany śniegiem.
I . -. v . ciężko dysząc powtórzył głu-

Z« aJ % 4 1L Dawno i uż przestał wnikać uchwycił automatycznie ostat- A  wiadomość o w ielkiej stra chym urywanym głosem-
w sens skąpych, urywanych nią literę „N “ . cie wymknęła się z telegrafu — Tak, towarzysze, Lenin

Aparat wystukał pauzę i  te ?^zez. otwarte na oścież uni a^ ‘ wyłazili ludzie cłu-grafista na iedna rizipsiata drzwi- zawirowała na dworcu, z  okopu wyłazili ludzie siu
•fundy zat?zvmarw z r o k  na Opadła w  zamieć śnieżną, za- ęhając w milczeniu wieści o .Kunuy zauzymai wzrok na . . . torach i zwrotni śm erci tego, czyje mię zna-

napisanym przez się słowie 1 ° * ™ -  ne hvło cfłemu światu

GDY LENIN ZMARŁ
Fragment powieści „lak hartowała sie stal"

ustannej mowy zrozumiałej 
jedynie dla doświadczonego zdańTTowii'’ ^  'uchemT’ m e ih . 
uc“ a- , „  nicznie notował na papierze

Telegrafistki są młode, dłu- nje zastanawiając się nad tre- 
gośc, taśmy, którą wystukały ¡§cia.
począwszy od pierwszego dnia 
pracy, nie przekracza dwudzń

Oto teraz ktoś umarł, komuś 
donoszą o tym. Telegrafista za

stu kilometrów, podczas gdy pomniał o nagłówku: „Do 
staruszek, ich kolega, rozpoczy wszystkich, wszystkich, wszy-
na już trzecią setkę kilome- stkich“ . Aparat wystukał: 
trów. Nie odczytuje jak one „W -ł-o-d-z-i-m -i-e-r-z 
taśmy, nie marszczy czoła ze- j_i’I c_z“ . Stary

1- 1-
telegrafista

stawiając trudne lite ry  i zda- przekladat postukiwanie mło- 
nia. Wsłuchany w  stuk apa- teczka na lite ry sleIi2ial sn_

.Lenin“ . Aparat nie przesta­
wał nadawać, lecz mysi przy­
padkowo natknąwszy się na 
znajome nazwisko znów wró­
ciła do niego. Telegrafista je s  
cze raz spojrzał na ostatn i 
słowo — „Lenin". Co? Lenin* 
W soczewce ocznej odbił sii 
w perspektywie cały tekst te-ratu wypisuje na blankietach bie spokojnie, nieco znudzo- , „  Ł . . .

słowo po słowie. Odbiera te- ny. Gdzieś tam zmarl niej a!ii  jegramu. Przez kilka chwil ts
--------- .............. ’  Włodzimierz Iljlcz, dla kogoS ^ ra frs ta  spogląda! na blan-

a.iS Wet i  po raz pierwszy w clą-
legram, kierując się słuchem.
„Do wszystkich, wszystkich, ¿anoluje dzlś 
wszystkich!“

Zapisując, telegrafista my-
śli

owe tragiczne Kietł 1 P? ,raz P^rwszy w cią- 
słowa, ktoś zapłacze z rozpa- trzydziestu dwu la t prac' 
czy i  zmartwienia, lecz dla nie «wierzył w  to co zapisa.

,Ńa pewno znów okólnik niego są to wszystko obce spra Trzykrotnie szybko prze 
w  sprawie walki z zaspami*. Wy, jest tylko postronnym biegł oczami wiersze, lecz sło 
Za oknem zawieja, w iatr rzu- świadkiem. Aparat wystukuje wa uparcie powtarzały
ća w  szyby garściami śnieg. 

Aparat nadawał:
kropki, kreski, znów kropki, „Zmarł Włodzimierz I ljicz  Le
znów kreski, on zaś ze zna- nin“ . Starzec zerwał się n.

„Dwudziestego pierwszego nych sobie dźwięków ułożył równe nogi, podniósł spiralni:
stycznia o godzinie szóstej m i- już pierwszą literę i  zanoto- skręconą taśmę i wpił się v

wał na blankiecie: Była to l i -  nią oczyma. Dwumetrowa taś-
zapisał t.era „L “ . Po niej zapisał dru- ma potwierdziła to, w co ni:
odrzu- gą „E“ , obok niej starannie mógł uwierzyć. Odwrócił ki

nut pięćdziesiąt*'.
Telegrafista szybko 

przeczytane słowa, ą
ciwszy taśmę i podparłszy gło- wykaligrafował „N “, dwukrot koleżankom śmiertelnie po-
wę ręką zaczął słuchać: 

„Wczoraj w  Górkach zmarł...'* 
Telegrafista zapisywał powo-

nie podkreślając przedziałkę bladłą twarz i usłyszały jeg< 
między kreskami natychmiast wystraszony okrzyk: 
dołączył do niej „1“ , wreszcie — „Lenin umarł 1“

cach i  z lodowatym prźecią- ne było całemu światu, 
giem wdarła się poprzez nie- Wszyscy drgnęli na wycie 
domkniętą połowę okutych że parowozu przed bramą. Za- 
lazem wrót do remizy. wtórował mu z dworca drugi.

Parowóz stał w remizie nad trzeci... Do ich potężnego i r>eł 
pierwszym podkopem repera- neR° trwogi nawoływania do- 
cyjnym. Leczyła go brvgada łiłczy* się głos syreny elek- 
małego remontu. Stary Polen- trowni, wysoki i przeraźliwy, 
towski sam wlazł do okopu 3ak .wycie szrapnela. Czystym 
pod brzuch swego parowozu i dźwiękiem miedzi zagłuszył 
pokazywał ślusarzom chore ich szybkobieżny piękniś „S“ 
mieisca. Zachar Bruzżak wy- — Parowóz pociągu osobowe- 
prostowywał wespół z Artie- 5°; który gotów był do odej - 
mem zgięte pręty rusztu. Trzy ®c*a w  kierunku Kijowa, 
m a ł je na kowadle podstawia- Maszynista polskiego paro- 
ją c  pod uderzenia młota A r- wozu bezpośredniej komunika 
tiema. c ji Szepietówka — Warszawa

W oświetlonej szparze drzwi nasłuchiwał chwilę, a potem 
remizy mignął człowiek i  powoli podniósł rękę i pociąg- 
przedwieczome cienie pochło- nął w dół łańcuszek otwiera- 
nęły go. Uderzenia w żelazo, jący wentyl syreny. Wiedział, 
stłum iły pierwszy krzyk, lecz że gwiżdże po raz ostatni, że 
gdy człowiek dobiegł do ludzi nie pozwolą mu już na tym pa 
stojących przy parowozie, A r-  rowozie pracować, lecz nie wy 
tiem, który ̂ podniósł był młot, puszczał z ręki łańcuszka i wy 
nie opuścił go. cie jego lokomotywy podno-

*— Towarzysze! Umarł Le- siło z miękkich kanap w prze 
n in ! M łot powoli osunął się z działach wystraszonych kurie 
-■amienia i  ręka Artiema bez- rów i  dyplomatów polskich.

700 tys. 
dzieci
skorzysta w b

z kolonii 
letnich
V\ I  WARSZAWIE odbyli 

ogólnokrajowa nai 
przedstawicieli wojewódz 
wydziałów oświaty i za 
dów głównych puszcz« 
nych związków zawodov 
poświęcana przy goto war 
do tegorocznej akcja wcza 
ieinNh dla dzieci i  miód?-

W roku bież. wyjedzie 
wczasy ’ kolonie letnie o 
700 tys. dzieci. Organizacj 
przygotowaniem placó 
wczasowych zajmą się pc 
nie jak w roku ub., szkol 
zakłady pracy.

Na naradzie omówiono 
gadnienia związane z wyt 
wanlem obiektów kolonijn 
oraz jak najlepszych i ch r 
gotowaniem i wyposażeń'- 
Punkty kolonijne i  wczasi 
zorganizowane zostaną w 
piękniejszych miejscowości 
naszego kraju,

W toku obrad wskazyw. 
na potrzebę j/OlepszemAa i 
nu sanitarnego budynk 
przeznaczonych na kesonie 
raz zapewnienia młodzieży 
dzieciom starannej i  wsze 
stronnej opieki lekarskiej.

' Dla podniesienia stop 
opieki nad dziećmi wszy 
wychowawcy, którzy czu' 
będą nad małymi wczaso' 
czarni przejdą specjalne F 
szkolenie, które odbędzie 
w okresie przedkolonijny • 

Zrealizowanie wniosków 
postulatów omawianych 
naradzie zagwarantuje ucz 
tnikom wczasów i kolonie 
lepsze warunki wypoczynk 
zapewni odpowiednie rozr 
k i kulturalne i  sportowe.

Lwów
wielkim ośrodkie
przemystowyn
i kulturalnym

radzie cl
dokonały się we Lwowie 

w obwodzie lwowskim ogror. 
przemiany. Lwów stał sę wieli 
ośrodkiem przemysłowym . Uk; 
nv radzieckiej. Zbudowano tu 
wiele fabryk i zaWadów przer 
słowych.

Lw wskle zakłady ładowa 
samochodowych powstały w 
tach powojennej pięciolatki st 
nowskiej. Zakłady wyposażone 
stały w najnowocześniejszy 
dzlecki sprzęt techniczny. Lwi 
skie ładowarki pracują obec 
na wielkich budowlach komuj 
mu, w porcie leningradzkim, 
zakładach przemysłowych Kljo 

nnych miast.
W całym kraju znane są 

swej doskonałe* Jakości lwows 
rowery, maszyny rolnicze, dżv 
wieżowe i Inne maszyny. We I 
wie zb'i*''''.vano wl'--lką przęd; 
nię bawełny. Obecnie przędza! 
ta Jest zakładem zespołowej j 
cy stachanowrrkiej, zakładem { 
d tiku jo cym artykuły najwyż: 
jakości.

W kołchozach obwodu lwowsł 
go czynne są 34 ośrodki maszy 
wo — trakto owe. W ciągu os 
nich tylko 2 lat tolnictwo ob’ 
du otrzymało setki traktor 
kombajnów, młockarni 1 Inn; 
maszyn rolniczych.

Lwów je®* wielkim ośrodk 
kulturalnym. Lwów ma 5 teatr 
filharmonię, dziesiątki kin, ! 
bćw robotniczych, pałaców ku 
ry, bibliotek itp. We wsiach oł 
du czynnych Jest 580 klubów i 
koło 1 000 bibliotek. Przed 193! 
około 70 proc. ludności obw 
lwowskiego było analfabeta 
Obecnie w miastach ł wsiach 
wodu jest około 1.000 szkół. P! 
szło 30.000 młodzieży studiuje 
13 uczelniach wyższych ł  w 32 s 
łach technicznych We Lwi 
istnieją od 1951 r. filia Akad 
Nauk Ukraińskiej SRR.
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DZIŚ:
Agnięszki

j y i m
Wincentego

PROGNOZA POGODY
BZlS pochmurno, miejscami 

mżawką, temperatura ok. 9, wia­
try  płd.-zach. od 3 do 5 m/*-

Walery Wątróbka

m ą  g l o s

a KLIENTELA 
S IT  Z M IE N IŁ A
U^AKTYCZNIĘ
*- chleb sie pokoi
, . OflQhki po
' chleb się pokończyli. Trosz 

kie mnie czasem tego szkoda, 
bo można było sobie często 
gęsto nieyjąskie gądkie zało­
żyć z takiem ogonkiem. Znajo 
mości sie robiło nieliche.

Raz zapoznałem w takiej ko 
lejce jedną starszą osobistość 
g prowincji, która stale i wciąż 
przede mną figurowała i czę­
sto gęsto ostatnie osiem bo­
chenków nałęcząlca sprzed sa­
mego nosa mnie zabierała. Nic 
nie mówiłem, bo myślę sobie: 
-nlnictwo trzeba popierać, pra 

.,4 świeżem powietrzu, jak 
Wiadomo, fatalnie zaostiza a- 
petyt. Totyż o wiele ta oso­

bistość ma, powiedzmy, rodzi­
nę złożone z czterech osób i 
każda z nich opędzluje do ko­
lacyjki po 2 bochenki nalęcza- 
ta. to ostatecznie trzeba się 
ylko z tego cieszyć, że sił wiej 

sklei ludności 
przybywa i  mo 
oa dla nasz, 
mieszkańców 
miast i  tak zwa 
nych osiedli, 

\  produkować 
'  szpinaczek, ka- 

la fiorki, sałat- 
kie i  temu po* 
aobna uniami- 

\ią zagrychle'. W taki spo- 
5b kupowałem sobie ną kola- 
e pęczek rzodkiewieczek i 
"kojnia szlem do domu.
Me jednego razu zabrakło 
ęczaka wcześniej i  był ty ł- 
pytlowy z formy i widzę, 
ta prowincjonalna moja 

pjoma nie bierze go, tylko 
chodzi z ogonka z pustem 
zem, Pytam sie:
-  Dlaczego pani szanowna 

kupiła pytlowego?
ipojrzała się na mnie i nad- 
?nia;
— A kto by to taki kwas ga 
nie dawał. Łaciata jak go 
mczp zaraz będzie wierz- 
ó, a świnie tylko ogonami 
kręcą i  odchodzą od koryta.

f'Izie zmyślne juchy.
Teraz już tej osobistości 
ly  pieczywie nie spotykam i 

dłęczaka jest dosyć, tylko, że 
!g poprawił sie jeszcze jego 
’WJ'Cfl albo cere ma anemicz 
e, albo też czasem wygląda 

¡a kalekie od urodzeniu. 
Szanowne obywatele pieka- 

ze. nie pozwólcie mu na to. 
Slałęczaka prawo rumiane 
rzeszczące Skórkie posiadać i  
P smaku nie przypominać tro- 
:tn. Pamiętajcie o tem, że 
lientela się na niego tm ieni- 

«. co prawda, nie wierzga, o- 
onami nie kręci, ale może 
as trosskie obsztorcować za 
•akoróbstwo.

WIECH.

Zadow olen i sa ka lku la to rzy , k u c h a rz e  i  g o ś c ie

W gespodach dań mięsnych 
fest p il dostatkiem
i nie zapomniano 
o dniach jarskich

W  DWUDZIESTU czynnych obccnię restauracjach szcze­
cińskich sprawnie przeprowadzono związane z reguła 

C.Ją cen remanenty — i  terminowo wprowadzono w życie 
aktualne cenniki, iiez przerw uspołecznione zakłady zbio­
rowego żywienia prowadziły swoją pracę.

D yskutu jem y
na temat uchwały

1RODA, 2i stycznia 1953 r. 

M  f - ! 5*83, 8.38, 7.55, 12,84, J7,

.aa stan pogody; e.io and. dla 
0.«  aud. dla wychów, przed 

‘PU: 6*80 gimn; 745 chwila mu- 
tii; 7 20 muz. rozr; 7-50 kalen- 
rz rad; 7.53 wiad. porąpne; 11.45 
os mają kobięty; 11.57 sygnał 

«asu; 12.15 „Na swojska rwie"; 
45 aud. dla W3i; 13.00 „Wieś tąń 

gy l śpiewa"; 13,15 lęgnc; 13.40 
ńw, A, pworząka; 14.09 in form ; 
<10 dla klas I I I - I V ;  14.30 konc;S ?! komunikat o stanie wód; 
M e and, iitąr; 13.30 aud, dla dzie 
n; 10.00 wszechn, Rad; is.io mu-
ryka dla wszystkich; 18.30 pog 
Aportowa: 18.40 muz. rozr; 18.*Z 
luęty wokalnę; 19.00 kronika kul. 
'"ratn-- ■19.30 muz. 1 aktualń;
0,00 Wszecłm, Rad; 20,20 koncert: 
1-36 wiąd. sport; ?1,30 m u z" ‘ 
fezna; 22.00 wszechn. Rai
? Prokofiew: „Na straży 
u"; 22.57 Beethoven: Sonata, 23.25 
nuzyka symfoniczna.

£kfiPoko-

.... którym przedyskutowana 
stanie Uchwała Rządu z dnia 
stycznia br. Po zakończeniu dv 
skusji wyświetlony zostanie film  
— komedia produkcji radzieckiej 
„Cztery serca”. Wstęp wolny.

Ciel»! «tkzff
p . t .

„Lenin 
w  P c S s c e “
W ROCZNICę śmierci or­

ganizatora Wielkiej Re­
wolucji Październikowej W io -! 
dzimierza Lenina, w Klubie 

Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej przy ul. Piotra Skar ; 
g l 30 odbędzie się spotkanie, j 
na którym odczyt pt. „Lenin j 
w Polsce" wygłosi prelegent I 
Tow. Wiedzy Powszechnej j 
Chmielewski. Odczyt odbędzie ; 
się dziś o godz. 18.

„Warszawa -
Szczecin“
na scenie

U J CZWARTEK 22 bm. 
odbędzie się w sali Klu­

bu ZBM (ul. Boh. Warszawy) 
spotkanie artystów Teatru Sa­
tyryków w Warszawie z arty­
stami szczecińskiego „Artó- 
su". Gośćmi wieczoru pleśni, 
tańca, humoru i satyry bę­
dzie znana szczecińskiej publi­
czności Lidia Wysocka oraz 
popularni artyści Warszawy 
Hanka Bielicka i Kazimierz 
Pawłowski. Szczecin reprezen­
tuje Kazimiera Madejówna, 
Edward Newada i duet tan­
cerzy Nlkandrow oraz popu­
larna piosenkarka szczeciń­
ska Jadwiga Prollńska (osta­
tnio zaangażowana do Teatru 
Satyryków w Warszawie). 
Przy fortepianie towarzyszy 
artys'om Czesław Kołodziej­
czyk. Program przygotował 
Kazimierz Pawłowski. Począ­
tek imprez o godz. 17 i 19.30-

A może
wygrasz rower
na tym

Konkursie?
W  CZWARTEK 22 bm.

Centrala Odpadków I ł ­
ży tkowych otwiera w Szczeci­
nie przy al, Wojska Polskiego 
nr 51 i Rewolucji Październi­
kowej 4, punkty Detaliczne- 
nęgo Skupu Odpadków U iy t 
kowych i Wymiany Towaro­
wej. Punkty będą kupować 
wszelkie odpadki użytkowe 
jak: butelki, stłuczki, makula­
turę i szmaty. Warto w tym 
miejscu przypomnieć, że Kon­
kurs dla Wszystkich zorganizo 
wąny przez Centralę Odpad 
ków Użytkowych 1 tygodni! 
Przyjaciółka trwa 1 wobec te 
go wszyscy jeszcze raz prze 
szukamy kąty naszych miesz 
kań, wybierzemy zbyieczne 
szmaty i  odstawimy je do no 
wgotwartych punktów alb; 
najbliższej zbiornicy. 12 tys 
cennych nagród czeka iu 
szczęśliwych zwycięzców.

wlięcej, I  słusznie, wielu jest bo- 
wiiem lud?i, którym bardziej pr?e* 
ipaawtają dq przekonania pppular- 
ne: „pyzy" z tartych ziemniaków, 
niżż wykwintny rumsztyk z cebul­
ką*.

A L E  PRZEGLĄDNIJMY ja­
dłospisy; 10 grudnia W „Gry­
fie " było do wyboru 7 po­
traw  jarskich i 13 mięsnych, 
W tyrp saynym lokalu W dniu
13 bm. ną 13 dań mlwurpk 
było 8 jarskich. 9 stycznia w 
ręs i „Tatarskiej”  nu 14 po­
traw podawano 6 dań jar?- 
skich. W „Barze Łowieckim” 
( II I  kat.) było 9 bm. 5 potraw 
jarskich i U mięsnych.

K ilka dni temu r=* 15 styczr 
PIERWSI — po 3 stycznia nia przejrzeliśmy bardzo do- 

— klienci z zadowoleniem ząr kladnie jadłospis gospody „Ro 
uważyli, że bardzo rozszerzył botniezej” . Były więe do wy- 
się asortyment potraw. Kai- boru: zupę jarzynowa, barszcz 
kulatorzy poszczególnych go- w filiżankach i barszez zabie- 
spód odetchnęli, ponieważ lany, kotlet wieprzowy, cielę 
spadł i. głowy kłopot dokony- eina w  potrawce, boczek z bo 
wania wycen, analizy kosztów gem chrzanowym, głowizna 
itp. Wydany przez MRN cen- kapustą, kiełbasa zwykła i  
nik potraw gastronomicznych, dzika. Oprócz tego podawano 
opracowany na 22 stronach dru aż 9 potraw jarskich. Warto 
ku, przewidział wszystkie ku - jeszcze dodać, te nadal
linarne możliwości i bardzo 
dokładnie wskazuje, co ilę ma 
kosztować.

Przestali się kłopotać także ku­
charze. O ile. do niedawna jeszcze 
otrzymywali według rozdzielnika 
to co im Rzeźnią Miejska przydzie 
lić mogła, a więc, jak wątrobę to 
wątrobą, a Jak schab — to tylko 
i wyłącznie achąb, o tyle teraz rr 
stnurąpjp dokonują zamówień na 
podstawie własnego zapotyzebowa 
nią. kierując się gustami publicz­
ności. W każdej chwili jest do dy 
spozycji kilka gatunków mięsa i 
wędlin — j dzięki temu właśnie 
asortyment potraw wynosi prze­
ciętnie około 80 dań, nie mówiąc 
o takiej „Magnolii“, gdzie bywa 
potraw 40- i więcej do wyboru.

Istniała jednak uzasadniona o- 
bawa, że wobec łatwości nabycia 
mięsa i jego przetworów, kierow­
nictwa poszczególnych restauracji 
pójdą po linii najmniejszego opo­
ru—i nie licząc się z wymagania­
mi klientów jadłospis wypełnia 
wyłącznie daniami mięsnymi. Na 
szczęście szablonu uniknięto. Wed 
lug niepisanego, ale stosowanego 
powszechnie przepisu, w każdym 
lokalu powinno było być ok. 3fl 
proe. potraw jarskich. W restaura 
cjąch szczecińskich Jest ich często

tualne są bezmięsne ponie­
działki i półmięsne czwartki, 
kiedy podaje sie mięso tylko 
iako domieszkę w bigosie, go- 
łąbkaeh itp.

Na dobór potraw więc nie 
można narzekać, zwłaszcza, że 
w eksponowanych restaura- 
pjąeh, któryeh jadłospisów tu 
nie przytaczaliśmy wybór jest 
jeszcze większy.

Frekwencja gości utrzymuje 
sie na dotychczasowym pozio 
mie, chociaż, ze względu na 
łatwość kupna mięsa w deta­
lu. należało się liczyć raczej 
Z ję j spadkiem. Jeazcze jedna 
z oznak, że podwyżka płac na 
ogół zrekompensowała regu­
lację cen. (p)

OD 7 r a n o  dn 2i  wlec*or«m
możesz załatwić zakupy w  skle­
pach dyżurnych M Hi) przy ul. 
Mickiewicza 97, Mosiężnej 24-*». 
Iyrr.vwoustogo 65 i 61. Ną Rumień­
cach dyżuruje sklep nr. |7, a na 
Stoiczynie nr. 15.

Budownictwo szczecińskie
stosuje materiały zastępcze 

i coraz bardziej
mechanizufe prace
'ZESZŁOROCZNY bilans mechanizacji szczecińskiego bu* 
*^downictwa prowadzonego przez Z.jednoczenie Budów* 

nictwa Mieszkaniowego zamy k,ą pięknymi rezuitatamfc 
Swiadcza one o tym, że przy wznoszeniu nowych dółnó# 
tiiężką pracę murarza, cieśli, c?y dekarza coraz pełniej I «# 
raz skuteczniej uzupełniają

k I / P  l . ł  P f l y f
■  zE < -s fA  R G A  ü  D U  S

Serdeczne
spotkanie

com Stargardu i okolicznych 
PCJii-ów i spółdzielń delegat na 
Kongres Narodów w Obronie Po­
koju poseł Osmańczyk złożył w 
niedzielę obszerne sprawozdanie.

Wśród serdecznego nastroju po­
seł Osmańczyk opowiadał w pro­
stych słowach swoje wrażenia. 
Omówił i zapozna! zebranych z 
wypowiedziami delegatów, ra. in- 
delegatki koreańskiej, której ro­
dzina zestalą wymordowana przez 
piratów amerykańskich. Prelegent 
zapoznał równjeż zebranych z pra 
ca komisji rezolucji, która prze­
konała o konieczności walki o po­
kój delegata Włoch. Wioch wyra­
żał wątpliwość o użyciu przez 
Amerykanów broni bakteriologie* 
npj i dopiero, gdy przedstawiono 
mu regulamin paktu ogólnego, w 
którym mówi sio o tworzeniu od­
działów bakteriologicznych zrozu- 
mląi, że i jemu zagraża niebez­
pieczeństwo tej broni.

Wśród wielkiego entuzjazmu zo­
stała przyjęta rezolucja, w której 
m. ip. czytamy i

„Wraz ze wszystkimi delegata­
mi zgromadzonymi na Kongresie 
Narodów w Wiedniu mówimy: 
Nie! Nie udadzą <lę podżegaczom 
żadne próby wywołania nowej 
wojny, zburzenia naszych domów, 
zakłócenia naszej twóreflij, pako.
JoweJ pracy

VW 'A^V^A\̂ V.V■W v^V■Vv^^W v^^^*^AA^VANVV^^l̂ VvVW »W y^V//»yA^V/✓ vVA^^V/y^*^^<W A^V^^lV^VV^̂ VWVV*ęAVvWv^^VA^^VV V *

OBWIESZCZENIA
Spółdzielnia Inwalidów im. „7 Listopada” 

w Szczecinie ul. Barbary 3 podaje do wiado­
mości, że z dniem 80 stycznia 53 r. urucho­
miony został Punkt Usługowy Szewski nr. 2 
w Dąbiu Szczecińskim ul. Szybowcowa 33 
Punkt ten przyjmuje reperacje wszelkiego
rodzaju obuwia.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Komi­
niarz” w Szczecinie podaje do wiadomości, 
żt* przy żądaniu zapłaty za wszelkiego rodza­
ju usługi kominiarskie należy żądać rachun­
ku z pieczęcią spółdzielni.

Pobierający należność za wykonane prące 
winien okazać się upoważnieniem do inkaso­
wania pieniędzy wystawionym p-zez R.S.P- 
„Kominiarz” w  Szczecinie. 60-K

Unieważniamy pieczątkę 
pującej treści: Zakład Si 
Szczecin — ltejon Szczecii

. podłużną o nastę- 
Sieci Ehktrycznych 

Rejon Szczecin Powiat 
Ulinki ul.- Nehrlnga 35.

Szczecin

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |
Zarząd Ośrodków Akademickich ^Ekspozytura 

w Szczecinie ąl. Niepodległości 30 zaangażuje 
natychmiast administratorów, inspjektora In- 
temtenta, portierów. Warunki płacy «Jo ó- 
roówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja personalna. 75-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NAUKA

UDZIELAM korepetycji 
z matematyki, języka 
polskiego (zakres gim­
nazjum) Ojca Beizyma 
3-U godziny popolufinio 
we. soi-G

KORESPONDENCYJNIE 
nowoczesna księgowość, 
Stenografia, maszynopi­
sanie angielski. Łódź
Skrzynką 57, 77-K

IOKAŁE:

KUPIĘ pianino. Henry­
ką Pobożnego 9-7 tćl, 
20-86 *10-0

Ł 0 2 K 0  żelazne i szafę 
sprzeaam. Noakowskie- 
go 14-1 od godz. Ii-l#  

100-0

8 PRĘEDAM maszynę 
do szycia oraz piec ga­
zowy do centralnego 
Ogrzewania ni, io ln ler- 
ska 13-1 końcowy przy­
stanek 8-7 299-G

ZAMIENIF; trzy pokoje 
z kuchnią w willi 1 o- 
grodern Pogodno na 
większe: ąleją \Vojgka 
Polskiego lub Jagielloń­
ska. Zgłoszenia św. 
Wpjciecha 1-7 a w godzi 
nacją wieczornych,

304-G
ZAM IENIĘ dwupokojo- 
we mieszkanie z kuch­
nią w Bydgoszczy na 
podobne w  Szczecinie. 
M. Ruczka 16-8 303-G

POKOJ (dla jednej oso 
by) z niekrępującym 
wejściem natychmiast 
potrzebny Najchętniej 
na Głębokim. Cena obo 
letna. Szczecin i  Skryt 
ka npczlowa 382. 30S-G

HANDIOWEs
KUPIĘ ptanlno marki 
„BeehstehU w bardzo 
dobrym stanie. Czorsz­
tyńska 49-3 311-G

SPRZEDAM maszynkę 
do podnoszenia oczek 
ul. Wiesława 30-2

296-G

KABEL telefoniczny
100 —- 250 mtr. w gumie 
(69 — 120 żyłowy) oraz 
heblarkę z wyrównarką 
kupię. Oferty „Dziennik 
B ałtyck i' Gdynia pod 
..Henryk1’ 78-K

ZGUBY:

JAKUBOWSKA Halina 
córka Jir.a zgłasza zgu­
bienie karty meldunko­
wej -«wydanej w  Szczeci 
ni». 312-G

PIASECKA Elżbieta 
zgłasza zgubienie legi­
tymacji Zw. Zawodowe 
go Pracowników Budo. 
wlanych- 2S2-G
ZGŁOSZONO zgubienie 
karty meldunkowej wy 
danej w  Szczecinie na 
nazwisko Adamek Sta­
nisław 293-G

WIĘKSZE WYGRANE
VI Krajowej Loterii Pieniężnej 
2 8z:eń ciągnienia 1-go rzutu

Wygrana n o m  al pndta m  Nr 
Nr 14246 44136

Wygrana 10,060 *1 padła na Nr 
Nr 33217 106154 106543 115597

Wygrana 5.000 t \  padła na Nr 
Nr 2603 14484 17180 20517 20756 
30363 30495 45358 73438 91314 102761 
106214

Wygrana 2.000 sł padła na Nr 
Nr 3911 5380 5747 10805 19542 20655 
23285 25336 26104 28359 36268 37670 
39119 35333 60765 73703 88731 90617 
95924 100472 105625 106450 107354 
»1848 114224 118330 »8011

Wygrana 1.000 zi padła na Nr 
Nr 418 3984 5490 9073 9838 10857 
»238 13173 13741 14546 18679 20556 
22557 25201 26384 27492 29397 30806 
31591 32237 32459 34676 34873 30923 
37826 38969 41914 42939 44574 51228 
52933 54786 54991 57430 61933 67250 
68397 68849 68957 75291 79013 79284 
81267 81840 83734 84353 84843 88431 
»0720 91527 94837 94852 95088 96767 
97880 101648 104715 109049 109703 
»2568 »4822 »4859 »8401 119129 
»9509

Oto np, stopień mechaniki*- 
eji robót ziemnych oraz przjr* 
gotowania betonu i zaprawy 
wynosił 96 proc. Ogólnie zal 
zmechanizowanie wzrosło W
n? izym budownictwie o jad* 
ną płata w porównaniu * r#» 
Wam 195J i osiągnęło wskal- 
nik prm,

Na szeroką skalę rozpoc/f* 
to stosować mechaniczno tyn<- 
kowanit ścian, Szczedn 
pod tym względem na trze­
cim miejscu w Polsce, tyż po 
Warszawie i  Nowej Hucie.

DUŻO nowości i  sukcesów 
osiągnęło ZBM w dziedzini* 
stosowania na budowach ma* 
teiiałów zastępczych. Zasad* 
szczecińskich budowlanych 
jest stałe i  wszechstronni 
oazczodzam-e cegły, drewna 1 
metali kolorowych, Np- na sze 
roku skalę stosuje się ob§cni# 
cegłę silikatową (piaskowo- 
wapięnną) do budowy ścianek 
wewnętrznych, Do tych Ścia­
nek wejdą też w użycie pre*- 
fabrykowane p ły tk i ,.Stra- 
m it” , wyrabiane ze słomy ł  
masy papierowej. P łyty t» 
spełniają doskonale rolę ma­
teriału izolacyjnego. P łyty 
spilśnione łużą obecnie na bu 
dowach do izolacji ścian £ kła 
dzione są na sufity jako go­
towa tynki. W tym  roku do 
szerszego użytku wejdą epe- 
cjidne płyty bitumiczne „Goi- 
vetten“ zastępujące parkiet.

Największe oszczędności 
wprowadziło nasze ZBM w 
zużyciu drewna budowlane­
go. ELIMINUJE SIĘ PRA­
WIE CAŁKOWICIE DREW 
NIANĄ WIĘZBĘ DACHO­
WĄ, z a s t ę p u j ą c  j ą  p r e
FABRYKOWANYMI ELE* 
MENTAMI ŻELBETONO­
WYMI. Tak np. zbudowano 
dach na nowym domu w 
Szczecinie (róg al. Boh. 
Warszawy | Bema). 
Mechanizacja prac budow­

lanych i szerokie stosowanie 
materiałów zastępczych dały 
w efekcie znaczne potanienie 
kosztów w ZBM l przyspo­
rzyły naszej gospodarce na.ro 
dowej wiele cennych surow* 
ców«

JASIŃSKI Marian zgłą- 
s u  zgubienie legityma­
cji służbowej, Zw. zar 
wodowego przepustki

DN. 14. BM. zgubiono 
torebkę damską skórze 
ną brązową z zawartpś, 
cią legitymaej! Zw Za­
wodowego na nazwisko 
Pydyńsk» Jądwiga-

295-G

KLISKO Ewa Córka Mt 
koiaja ?.głasza zgubienie 
karty meldunkowej wy 
óąnęj w Tucznie,

. 802-G

KOPERSKA Stanisława 
córka Andrzeja zgłasza 
zgubienie karty męidun 
kowej wydanej w Łodzi 

306-G

RATAJCZAK Stanisław 
syn Józefą zgłasza zgu­
bienie karty meldunko­
wej wydsjie.1 w  Szczeci 
nie. 307-G

JANKOWSKA Magdale 
na oórka Władysławy 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wydanej 
w Szczecinie. 809-G

WITKOWSKI Wacław 
zgłasza zgubiente karty 
meldunkowej, przepust 
ki tymęząsowe.) oraz 
karty rejestracyjnej ro­
weru. 2fll-q

52 zostawił skórzane rę­
kawiczki w sklepie 
MHD nr. 38 „Oospodar* 
stwo Domowe” ul- 
Strząłowska Nr. 4 może 
zglosió sle po odbiór oo 
dziennic od godz. 0 do 
13 i od Iż do 19 u sprze 
dawczyni tego sklepu.

3I3-P-G

NA terenie PGR KłOdz; 
no przybłąkał się wil­
czur. Szczecin Włodko­
wica 21-4 Gąsowski 
Józef. 314- G

ZGŁOSZONO zgubienie
legitymacji służbowej 
wydanej przez Zjedno­
czenie Gazownictwa O- 
kręgu Szczec. na nazwi, 
sko Poloczański Broni­
sław. ?98̂ G

KOPEĆ Stanisława cór­
ka Szezepana zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowęj oraz odcinka 
ankiety na odbiór dowo 
du osobistego. 315-G

P r e n u m e r >
„Kurier"

COŁOSSEUM — „Wielka łuna" — 
g. 16, 18, 20, Poranek — g. 12, 14, 
BAŁTYK — „Pustelnia ParmeA» 
ska‘‘ — I  ser. — g, 16, 18, 20, 
MŁODA GWARDIA -  „Milczenie 
jest złotem“ — g. is, 18, 20. 
PIONIER -  „Czekaj na mnie" w  
g. 14. 16, 19 „Brunatna pajęczy 
na" — g. 21, *
Przegląd filmów dokumentalnych

¡¡ki cyrk" — .. .
PRZYJAŹŃ -  (Dąbie) -

(Stołczyn  ̂ 'mm „CliiA- 

- Rojownik wolności" ^  g, i?,
I  MAJ -  (2ydowee) -  Wiejski 
lekarz" — g. 17, 19.

(Repertuar kin podajemy n» 
podstawie informacji okr. Zarżą, 
du Kin w Szczecinie — pi. Bato­
rego).
MUZEUM POMORZĄ ZACHOD­
NIEGO — Wały Chrobrego i 'u l  
Jąnisławy otwerte wtorki, śro­
dy, piątki, sobqty i niedziele od 
godz. 10 — 16, czwartki od godfc, 
12—18. W poniedziałki i dni po- 
świąteczne — muzeum nieczynną,
DYŻURY APTEK:
N r i  — ul. Mickiewicza 101.
N r 7 — al. Piastów 60.

NASZA MAMUSIA jest zawszą
niewyspana ponieważ mieszkamy 
na ul. Czorsztyńskiej 3 na Pogod- 
nte. gdzie nie raa gazu i mamu-

-------Ü r  kiedy
.ich ió-

= !

, gotuje obiad w nocy, kiedy 
j smacznie śpimy w swoich ło- 
I *ęczk«ch, Ponieważ gazownią 
1 biecaia w „Kurierze”, —
I kontrolerów, którzy 

ciśnienie gazu tam gdzie nie chcą 
się palić, prosimy takiego pana o 
przybycie do nas. Dzieci z Pogod- 

' “*V  (hpł •



Marusarz 
bije rekord 
skoczni
w  Malince

M A  SKOCZNI w Wiśle — Malin 
ł "ce odbył się w niedzielę kon­

kurs skoków przy udziale czoło­
wych zawodników > zakopiańskich. 
W arunki śnieżne bardzo dobre, a 
skocznia starannie przygotowana. 
Konkurs wygrał St. MARUSARZ 
przed Janem KULĄ. W trzeciej 
Serii skoków Marusarz poprawił 
O 1 m rekord skoczni będący jego 
Własnością.

W yniki konkursowe:
MARUSARZ (CWKS) skoki 74— 

77—'78.5 — nota 335,5 pkt. 2) J. KU- 
la  (CWKS) — 66—64,5—70 — 296. 
Jan RACZKA (CWKS) 61,5 — 67— 
«3,5 — 287 pkt.

Najdłuższe skoki obok Marusa 
tza miał w  sumie Węgrzynkie- 
Wicz, który jednak w  trzeciej se­
r ii upadł i  odpadł od czołówki.

Ring w świetlicy stoczniowej

Pięściarze Stoczni wystartowali
Teraz kolei na gimnastyków

L 0 T
Napisał Jerzy Tepli 

( l i )

PO 3 DIAMENTY

dał

PIERWSZY występ pięściarzy kola sportowego Stoczni 
Szczecińskiej wzbudził duże zainteresowanie wśród 
stoczniowej załogi. W okół ringu zainstalowanego w 

świetlicy zebrali się pracownicy, wśród których przewa­
żała młodzież aby oglądać w a lk i w pierwszym turn ieju 
zorganizowanym w zakładzie pracy.

Do turn ie ju stanęli zawod­
nicy Gwardii, Kolejarza, Bu­
dowlanych i  Stali. Dla w ielu 
z nich by ł to  pierwszy poważ 
niejszy występ na ringu.

W YN IK I w a lk w  kolejności 
wag: agresywny Żmuda (K) 
wypunktował Paiwlaka (B), 
Olejniczak (Gw) wygrał przez 
tko z Piatem (K), J. Sokołow­
ski (St) pokonał Gałązkiewi- 
cza (Gw), Zieliński (St) uległ 
nieznacznie rutynowanemu 
Stasiakowi (Gw), Płasko (K) 
zwyciężył Lewandowskiego 
(Gw), Łabza (St) pokona! Ra- 
ginłę (B), Zabielski (St) zremi 
sował z Pawlakiem (Gw), Ku 
czyński (B) wygrał z Malinow 
skim (Gw), Dzdedziczak (Gw) 
wygrał przez tko z Boulge 
(St).

Należy podkreślić wysiłek 
rady koła sportowego stoczni, 
która przy pomocy rady za­
kładowej i podstawowej orga 
ni racji partyjnej zorganizowa 
ła taką imprezę na terenie za 
kładu pracy. Korzyści jakie z 
tego wypływają są jasne: w  
stoczni zwiększy się zaintereso 
wanie boksem i  wzrośnie ilość 
trenujących. Trzeba teraz ty ł 
ko starać się regularnie urzą­
dzać takie zawody, nie tylko 
w  boksie, lecz także w innych 
gałęziach sportu, np. w gim­
nastyce. Poza tym  turnieje ta 
kie pozwalają młodym zawód 
nikom wyjść poza salę trenin­
gową i  nabrać obycia i  do­
świadczenia ringowego.

Oczekujemy, że za przykła 
dem stoczni pójdą inne zakła 
dy pracy posiadające duże ko 
ta sportowe.

Szachiści
nie mają jeszcze
mistrza
MECZ szachowy pomiędzy naj­

silniejszymi drużynami Szcze­
cina, Kolejarzem i  Startem, który 
miał zadecydować o zdobyciu m i­

strzostwa woje­
wództwa — nie 

rozstrzygnię- 
i  zakończył 

sie wynikiem  
4:4. Pojedynek 
awóch czoło­
wych szachistów 
przyniósł zwycię 
stwo ŁUCZYNO- 
W ICZOW I (Start) 

nad GNIOTEM Kol.. Dalsze punk 
ty  dla Startu zdobyli Jacewicz, 
Kłyszejko i Błachut, a dla Kole­
jarzy Antoniewicz. Duda, Junior 
Staniszewski i  Łuczyńska.

TROJKA „ obrońców“  KRAW  
CZYK, WYKUSZ i  LATO, 
zdobyła dla Unii powtórnie ty  
tu l mistrzowski w tenisie sto­
łowym. Jednak żaden z nich 
nie lubi atakować i  dlatego 
nie bardzo liczymy na ich suk 
ces w  mistrzostwach Polski.

CWKS —
OWKS (Bydgoszcz)
12V5 na lodzie
PRZEBYWAJĄCA na Pomorzu 

drużyna hokeistów CWKS ro­
zegrała towarzyskie spotkanie z 
OWKS (Bydgoszcz) odnosząc po 
ładnej grze zwycięstwo 12:5 (4:3, 
9:0, 3:2).

Warszawa -  
Katowice 11:9
w boksie

MIĘDZYOKItĘGOWE zawody 
bokserskie Warszawa — Katowice 
rozegrane w Warszawie zakończyły 
się zwycięstwem Warszawy 11:9. 
Obie drużyny wystąpiły w rezer 
wowych składach. Niespodzian­

ką meczu była 
porażka Gościań 
skiego przez no­
kaut z Zymalą 
(Katowice).

I I  LIGA BOK­
SERSKA 
I  a  b m . w spot 
■ ® kaniach o 

mistrzostwo I I  U 
gl bokserskiej uzyskano następu 
jące wyniki:

Gwardia (Wrocław) — OWKS 
(Bydgoszcz) 6:14, Stal (Poznanj — 
Ogniwo (Bielsko) 12:8, Gwardia 
(Poznań) — Włókniarz (Łódź) 12:8, 
Kolejarz (Warszawa) — Unia (Ma­
ła Dąbrówka) 14:6, Gwardia (Kra­
ków) — Kolejarz (Opole) 16:4.

Pod znakiem
białych piłeczek
A U 2 E  zainteresowanie w  Mlę- 
•^dzyzdrojach wzbudził ostatnio 

mecz ping-pongowy pomiędzy 
reprezentacjami FWP i  miasta. 
Po ciekawym przebiegu zwycię­
żył zespół FWP 9:7.

Wicemistrz Mię 
dzyzdrojów Szy­
mański poniósł 
w tym meczu po 
rażkę w spotka­
niu z Dreslerem 
(FWP) 1:2 (21:14, 
13:21, 20:22).

Dziś rozpoczy­
nają się rozgryw 
k i kobiet o dru­
żynowe mistrzo­
stwo Szczecina 
w tenisie stoło­
wym. Startuje o- 
siem zespołów w 
dwóch grupach. 
W pierwszej: 

Unia, AZS, Ogniwo, Stal I I ,  w 
drugiej: Unia (mistrz Szczecina) 
Stal I ,  Kolejarz i Spójnia.

Rozgrywki odbywać się będą w 
Kapitanacie Portu (grupa I) i  w 
sali szkoły TPD ul. Jagiellońska 
(grupa II). Początek o godz. 9.30.

Reakcyjna prasa polska, 
wychodząca w Anglii, sączy­
ła im  kłamliwe wiadomości o 
powtórnej okupacji kraju, o 
statkach, które wioząc pol­
skich żołnierzy z obczyzny 
płyną, nie zatrzymując się w 
Gdyni na północ, na Sybir. 
U niejednego siało to zamęt 
i  chaos. Niejeden lękliw ie co 
fa l się przed decyzją.

Tymczasem dowództwo po 
zornie nie zatrzymywało, a 
jednocześnie stawiało bierny 
opór, utrudniając załatwia­
nie wszelkich formalności.

Piloci postanowili działać 
na własną rękę. Góra, Szymań 
ski, Barfłomie jeżyk oraz 
trzech innych lotników posta­
nowiło zorganizować ucieczkę 
na „ D o u g la s ie W s z y s tk o  
uzgodniono i  ustalono dzień. 
Niestety, jeden ze spiskow­
ców „ nawalił*’ i  nie przy tran­
sportował samolotu na ozna­
czone miejsce ucieczki.

Tak więc rozpoczęto „legal­
ne”  starania. Oczywiście, ci 
którzy zgłosili się do wyjazdu, 
mieli wizytę eleganckiego i  
bardzo wymownego dowódcy 
angielskiego. Roztaczał on

OD DZIŚ t j.  środy w godz. od 
17 do 22 rozpoczynają się regular­
ne treningi Woj. Ośrodka Szer­
mierczego, który mieścił się przy 
ul. P. Ściegiennego.

W PIĄTEK 23 bm. o godz. 18 od 
będzie się w sali konferencyjnej 
W KKF plenarne zebranie komisji 
Strzelectwa Śrutowego. Tematem 
zebrania będzie omówienie kalen­
darza Imprez na rok bieżący.

przed pilotami szeroką drogę 
awansów w wojsku angiel­
skim. Ukazywał perspekty­
wy bogatych majątków w Ka  
nadzie. Tłumaczył tę rozmowę 
„ słabością”  serca do polskich 
pilotów, którzy okryli chwałą 
sztandary RAF-u. W odpo­
wiedzi przypominano mu ty l­
ko pamiętną defiladę w dniu 
zwycięstwa.

Nie mógł jednak Góra ra ­
zem ze swymi kolegami opuś­
cić Anglii. Po ścisłej rew izji 
celnej, w czasie której rabo­
wano co się dało „czynniki 
miarodajne’* oświadczyły, że 
Góra nie odpłynie, ponieważ

Lecz po dwóch tygodniach od chw ili gdy M i­
chał Orbach wyznaczył miejsce rozpoczęcia ro- 
DÓt, przodek pierwszego korytarza znajdował się 
jeszcze w  odległości pół metra od kilu , a ko­
rytarz wypłukiwany z przeciwnej strony miał 
tylko cztery metry długości...

Potem dwudniowy sztorm zmusił oba statki 
ratownicze do schronienia się w  zatoce, a gdy 
minął, okazało się. że tunel jest do połowy zasy­
pany piaskiem, który się tam dostał z prądem 
powstałym wskutek burzy.

Wprawdzie udało się ten piasek wyciągnąć in - 
żektorami, ale przerwa w  pracy nurków trwała 
cztery dni. Tylko Pałamarz przez cały ten czas 
był czymś bardzo zajęty w  warsztacie ślusarskim 
Posejdona.

To, na co patrzył w  ciągu dwóch tygodni — 
ta żmudna dłubanina po parę stóp dziennie wraz 
z niebezpieczeństwem zagrażającym nieustannie 
każdemu z nurków, który brał w  niej udział, 
niecierpliwiła go w  najwyższym stopniu. To było 
dobre jeszcze przed dwoma laty, ale nie dziś!

Na długo przed rozpoczęciem ratownictwa m/s 
Adlernest, jeszcze wtedy gdy pracował przy pod­
noszeniu pancernika Gneisenau, zastanawiali się 
wraz z naczelnym inżynierem nad uproszczeniem 
robót przy drążeniu kanałów w  gruncie pod dnem 
wraków. Wtedy Jakus opracował ogólny projekt 
mechanicznej kopaczki podwodnej poruszanej 
prądem elektrycznym, lecz zabrakło mu czasu 
na rozwiązanie szczegółów te j konstrukcji. Pała­
marz sam niektóre z tych szczegółów zaprojekto­
wał, ale do realizacji pomysłu było jeszcze da­
leko, natomiast dawne metody stosowane przy 
zakładaniu stropów pod mniejszymi statkami 
i  na płytszych wodach — tu  okazały się niewy­
starczające. . . . .  . ,

Trzeba było zmienić je, przynajmniej doraźnie, 
ulepszyć ten sprzęt jakim  się posługiwali; zmmej 
szyć niebezpieczeństwo, skoro jeszcze nie da się 
go usunąć całkowicie; przyśpieszyć, ułatwić

P1Miał k ilka  pomysłów w  tej dziedzinie i  przed­
stawił je Jakusowi. a uzyskawszy jego aprobatę, 
majstrował wraz z Cybulskim jakiś dziwny przy­
rząd złożony z żelaznych kozłów i  długich ru r 
o różnych średnicach, które łączyli i  skręcali 
specjalnymi pierścieniami, dopasowując do nich 

3 coraz to inne mosiężne końcówki z rozmaitymi 
■ kanalikami wylotowymi.

Kiedy zaczął się sztorm, Jakus zwolnił na ląd 
połowę ludzi, a w  tej liczbie także Grabienia, 
który m iał odwieźć Teresę i  Sabinę na wieś do 
jakiegoś domu wypoczynkowego.

Barnat doznał prawdziwej u lg i po jego wyjeź- 
dzie. Od dwóch tygodni prawie nie rozmawiali z 
sobą. jeśli nie liczyć koniecznych k ilku  zdań czy 
też słów zamienionych podczas pracy. Rafał za­
mknął się w  sobie i  mieszkając we wspólnej ka­
jucie z Antonim zdawał się go nie dostrzegać, 
co podczas stałej nieobecności Pałamarza było 
szczegółriie nużące. Barnat próbował wyjaśnić tę 
napiętą sytuację, jakkolw iek nie wiedział co za­
szło pomiędzy Teresą, a Rafałem w  czasiie jego 
odwiedzin w szpitalu. Domyślał się, że Rafał coś 
wie, ale nie mógł wywnioskować z jego postę­
powania czy i  co mianowicie Teresa mu powie­
działa. Gdy zapytał go wprost o powód tego 
uporczywego milczenia i  zmiany, jaka w  nim  na­
stąpiła, Rafał popatrzył na niego chmurnie i  do­
bitnie powtórzył, że nic mu nie ma do powie­
dzenia.

Po dwudniowej nieobecności wrócił na statek 
wraz z innym i i  nadal milczał, pogrążony w  swo_ 
je j urazie, spoglądając tylko od czasu do czasu 
na Antoniego twardo, niechętnie, z zaciętą 
chmurną twarzą i  zmarszczonymi brwiami.

Pałamarz był zbyt przejęty swoją tajemniczą 
robotą, aby na to zwrócić baczniejszą uwagę, ale 
inni. a głównie Czeluśniak zauważyli, że pomię­
dzy tym i dwoma ludźmi, których dotąd uważano 
jeśli nie za przyjaciół, to w  każdym razie za b li­
skich sobie kolegów — zaszło coś, co ich poróż­
niło bardzo wyraźnie i  głęboko.

Starszy nurek domyślał się prawdziwych przy­
czyn takiego stanu rzeczy, ale zachowywał te 
domysły dla siebie. Dopóki nie cierpiała na tym 
praca, nie widział potrzeby wtrącania się do 
tych konfliktów. Na razie zaś każdy z niich pra­
cował osobno, w  pojedynkę.

Co się tyczy pozostałych, to ich symjpaha w

większości była po stronie Grabienia. Rafał był 
im  bliższy. Lepiej go znali; dłużej. Z początku 
m ie li mu trochę za złe, że tak przylgnął do tego 
Barnata, zamiast wejść do jednego z zespołów 
zetempowskich. Teraz widocznie się rozczaro­
wał. Gotowi by li przyjąć go z powrotem, dopo­
móc mu. poprzeć go, jeśli by się do nich z czymś 
takim  udał.

Lecz on milczał uparcie i  niczego nie chciał, a 
przynajmniej o nic się do nich nie zwracał i  na 
nic się nie skarżył.

To ich nie zniechęciło: twardy chłopak; am­
bitny. Zresztą wie, że za nim  stoją; że ma tu sta­
rych, wypróbowanych przyjaciół i  kolegów. Nie 
raz ten i  ów dawał mu to do zrozumienia, on zaś 
dziękował im  krótk im  błyskiem uśmiechu, uści­
skiem dłoni, czy też ty lko  spojrzeniem.

Rozdział XXIX
Pierwszą parą nurków, którzy po oczyszczeniu 

tunelu z piasku naniesionego tam burzą zeszli na 
dno, aby prowadzić dalej rozpoczętą robotę, sta­
now ili Barnat i  Grabień. Antoni pracował w 
krótkim  korytarzu od strony prawej burty; Ra­
fał — w  pobliżu k ilu  po lewej stronie, mając na­
dzieję, że w  czasie tego zanurzenia doprowadzi 
tunel do połowy szerokości dna wraku, to jest 
pod sam kil.

W ciągu w ielu poprzednich godzin tej pracy 
nabrał wprawy w  czołganiu się na łokciach i  ko­
lanach poprzez coraz dłuższy kanał, którego 
wnętrze zostało wygładzone ciałami nurków 
wchodzących i wychodzących, obracających się 
tam z boku na bok, ocierających się o śliskie 
ściany. Przebył w  niespełna dwie minuty osiem 
metrów od wejścia do przodka tunelu ciągnąc za 
sobą węża, umocowanego do pasa; odciął nożem 
linkę uwiązaną do końcówki, namacał szynę kie­
runkową, wzdłuż niej skierował wylot mosiężnej 
ru ry  i  zażądał otwarcia kranu. Po chw ili wąż 
drgnął, wyprężył się, zaczął pulsować coraz sil­
niej. Strumień wody rwał naprzód, wgryzał się 
zwolna w  glinę, kruszył ją, rozmywał, porywał 
w tył.

ma 6-miesięcznego syna, któ­
remu podróż może zaszkodzić.

Tak więc został Góra z ro­
dziną aż do chwili — gdy syn 
„uzyskał’* odpowiednie pozwo­
lenie, Płynął z głębokimi wy­
rzutami. że nie mógł przybyć 
wcześniej i  stwnąć w szere­
gach tych, którzy dźwigali 
k ra j z ruiny.

Od chwili, gdy zszedł z po­
kładu 8 tatku, wrażenia jego 
to jak barwny film , wyświet­
lany w przyspieszonym tem­
pie. Uroczyste przyjęcie. 
Troskliwa opieka. Zaintereso­
wania. Potem szybka podróż 
do matki. K rótk i odpoczynek 
i  nie minęło kilka tygodni, jak 
pilot Tadeusz Góra „lądował”  
na Żarze jako instruktor.

D  OK 19Ą8. Instruktor. Ta- 
*-*-deusz Góra, poznaje nowy 

ustrój ludowej ojczyzny. Pa­
mięta, że przed wojną istniał 
jakiś OZON. Ale on miał go­
łębie i  szybowce. Cóż go poli­
tyka obchodziła. Żył swoją 
ciężką, codzienną pracą i  tron 
kami. Teraz po raz pierwszy 
poznaje, że szybowiec i  te po­
zornie oderwane od ¿u ma spra 
wy. to jedna z wielu c- 
czek wychowania ncv-ego 
człowieka. To wy chowany
młodych, śmiałych i  zdecydo 
wanych obywateli ludoweg 
państwa. Zobaczył, że to po 
ważna i  odpowiedzialna prt, 
ca. Przejął się nią głęboko.

Ale nie tylko to było nov>. 
w życiu Tadeusza Góry. Spć 
kał tu  nowych ludzi, taki 
ja k  Zdzisław Przyjemski, j . 
rzy Derkowski i  Józef Bo ,  
kowski, którzy otoczyli go se „ 
deczną opieką. Od• nich czf-. 
pał pierwszą edukację p tj- 
tyczną. Wiele spraw wyj.śr 
n ia li mu. Wiedział już tei,.%t 
co to był OZON. Widział ,'„8„ 
no różnicę między sw im 
przedwojennym lataniem a 
obecną nauką.

To nowe spotykał na h-\i- 
dym kroku. Młodzi piloci, -A& 
rzy przyjeżdżali na Żar, ta 
przeważnie synowie robćni- 
ków i chłopów. Otrzymy >ali ‘ 
bezpłatne jedzenie, pię-.ne 
mieszkania i  ubrania. Widćał 
troskę Państwa o dostarze- 
nie odpowiedniego sprzętu do 
ncuki. N ik t nie potrzebował 
dźwigać szybowców, od tgo 
była wyciągarka. Hangcry 
lśniły czystością. Szybowcu) 
było pod dostatkiem.

To było nowe. oo chwydo 
Górę za serce. Uczył się. Pd- 
nosił swą śuńadomość. Prao- 
wał nad sobą bez wytchnie­
nia. Stał się entuzjastą nowe­
go życia. Patrząc na płk. Bie­
leckiego i  m jr Przymanow- 
skiego, którzy odwiedzając 
szybowisko, sami obsługiwali 
swoje maszyny, tak jak wszy 
scy sportowcy — przypomniał 
sobie Bezmiechową i  „ wysoko 
urodzonych”  pilotów, którym 
trzeba było służyć na każde 
skinienie. Przypomniał swą 
poniewierkę i  głodówkę. Dłu­
gie wieczory rozmyślań, kole­
żeńskich rozmów, ofiarna pra 
ca hartowały go coraz bar­
dziej i  utwierdzały w slusznoê 
ci obranej drogi.

I  tak w 1948 r. pilot Ta­
deusz Góra staje w szeregach 
członków Polskiej P artii Ro­
botniczej. Dzień ten był dla 
niego największym przeżyciem 
i  najvryŻ8zą nagrodą za do­
tychczasową pracę, a jedno­
cześnie bodźcem do dalszych 
sukcesów.
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